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lłieZłomna wierność ideatom partU We Frankłurcie nad Odrą_ odbyła się wielka manifestacja polsko
niemiecka na rzeez pokoju i wieczy ljtej przyjaźni między obu narodami. 
Na zdjęciu: ludność niemiecka, ustaWiona, w szpaler, serdecznie wita 

• 
1 aktyWna postawa..;...p6w.inny cechownć ·ZMP 

W walce· o socjalistyczną przebudowę · wsf'„ 
Streszczenie przemówienia sekretarza KC· PZ.(?B tow. Homana Zamb~cnvsk:i~g.o , 

wygłoszo11ego Da -.krajowej aaradzie;}1ktywu wiejskiego ZMP 

i nianifesfuje na cześć · gości polskich. 
• j • ' . 

NoWe · instjtiliy : r01Dicze w Polsce · 
' 1· J 

· Uchwała Prezydium Rządu RP · 
' 

WARSZAWA (PAP). Prezydium du obok powstałych JUZ w r . 1950 
Rządu powzięło rla ostatnim posie- instytutów, a więc: Instytutu Upra
dzeniu uchwatę w :;,prawie reorga- wy, Nawożenia i Gleboznawstwa, 
nizacji nauki rolniczej. Iµstytutu Zootechniki, Instytutu Me 

WARSZAWA (PAP). - W drugim dniu obrad krajowej riarady ak
tywu wiejskiego ZMP wygłosił przemówienie sekretarz KC PZ.PR tow. 
Roman Zambrowski. Wstępującemu na mównicę sekretarzowi KC PZPR · 
uczestnicy narady zgotowali serdeczną owację wznosząc okrzyki na 
cześć Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotn.i<:2ej i 
jej pr14ew<;>dniczącego Prezydenta Bolesława Bieruta. 

~-twa kont;·aktacji. To jest zda.ie się że chłop, który jeszcze nie· zdecydo
JaSne. · · · wał się na wejście · do 'spółdż.iel,ni 

A jeśli my nie dbamy o kontrak- produkcyjnej jest wrogiem spółdziel 
tację trzody u małorolnego, jeśli czości produkcyjnej. Nawet. tutaj, iz: 

my -nie rzekony\vamy go dla tej tej trybuny, jedna towarzy~a mó 
spra:wy, . te,,>_ wtedy . wyt\:\fat"za się ta- wiła wczoraj o Wypa9,ku: żer'jeszcze 
kfi sytuacłę, że kułak kontraktu]~ i pół roku . temu pewien chłQP, był 

Reorganizacja przewiduje powo - chanizacj i i Elektryfikacji Rolnic
łanie do życ:ia szeregu specjalny.eh twa ·i Instytutu , Ekonomiki Rolnej, 
instytutów naukowo _ badawczych, ppwstaną •obecnie cztery uowe insty 
które obejmowałyby swą .działalnoś ł'1ty, . a mianowicie: 1) Hodowli i 
cią zagadnienia naukowe poszczegól A:klimaty7.!'e;r Roś\in, 2) Sadownic
nych dziedzm rolnictwa. twa, 3) 'Ochrony Roślin i 4) Rybac· 

Powstanie tez Centralny '1nsty~ut twa Sródlądowego. 
Rolniczy, który . bedzie naczelną in- 1 Reorgariiiacja' nauki rolniczej .za 
stytucją naukowo;badawczą, nad - pev,mia jej wielkie- możliwości roz
rzędną w stosunku do instytutów woju w ścisłym powiązaniu z prak 
specjalnych. Ceritralriy InstytUt Rol tyką rolniczą i w oparciu O· przodu 
niczy i inslytuty specjalne powsta,ną jącą· agrobiologię radziecką. Nauka 
w WYniku reorganizacji istniejącego r9Ińicza prżyczyni. się do zwiększe 
dotąd Państwowego Instytutu Nau- , ni a / i polepszenia produkcj i rolnic
kowego Gospodarstwa Wiejskiego. twa, \Vspółdział,ając· czynnie w prze 

i słabośei, abyście na.jlepie~ starali ma z tego "kol'Zyść. a małorolny czę· wrogiem spółdzielczości pródukc;ri
się odpowiedzieć na pytania. co tr-ie sto nie korzysta z dobrodziejstw kon Óej, a teraz syn czy córka przeko-
ba ro'!łić ~ jak tnel!ll działać. traktacji. nali go i jest w spółdzielni i nawet 

· 'r · t 1 ffie są to rzeczy proste. Kułak bardzo pomaga. Jhk to się" stało, że 
Nie wolno wam, oga nię ym :liz a- broni· s1·„.· Ta walk'a o ońraniczenie · ·1 k t k · 

chetnym dążeniem do ja\( na.iszer- "' " w ciągu po ro u a a zm1arta 1n-
szego rorzwoju spółdżielczości pro- kułaka. ta ,,walka w obronie intere- stąpila? • 

<Dokończenie na str. 2) Na mocy decyzji Prezydium Rzą- bi.tqowie ustroju rolnego w Polsce. 
dukc.vjnej na wsi, zapQminać:, ie o- sów i;iafo!o!nych. i śr~dnio_rolnych 
gromna większość nastz.ych chlopów, c~ł~p~w J.ę~~ na1leP.5?ą 1 _11a1skute~z 
bo 97 proc. chłopów pracujących, so me1sz~ ~rogą_ do teg~. azebv cI:ł. ~ 

ju~d2'.nikló:w k1asyd. robot~czej. to i~dy ~::z~l :r~d~J~~~~t~~~szf~~o~:~e·i o· obrosąs1·edzk·1e .-s. 10· sunk'1· ·z/ Polską '"'.I ua ~1 gospo arze.. aszym_.za. a- żeby dojn: 'waf do wstąpienia na dro · . ·· ·, 
me~ .. Jako J?Omoc~Ik~ pa'.tu . .ies~ gf: 

0spółqzi~lczości. produkcyjnej. . . . . .· . ... · · ' • . . 
własrue 'Y teJ Wsi m~ywidualne3 Przejawia'Cie coraz większą aktyw ' 
przerzuca~ mosty,. po ~~orych, .,.~blo- ność w przekonywaniu swoich oj- 'k · I . ł . ' d L '"' "' 'b N 
P0°'.1 ~atW'iej _będzie POJS~ dro„ą ~jo ców do spółdzielczości produkcyjne]. waru n iem s·zczęś iwe1• . przy· si ości i· ooro .vt.u. iemiec 
SD<:Jahstyc:zneJ gospo?a~k1, do społ- Słtisznie postępujecie, ale po to. aby . . • 

dzielczości produkcy3nei. skutecznie "Przekon:vwać. trzeba sa- Przemówienie premiera Grotewohla na posiedzeniu · Izby ·Ludowej NRD 
Jakie to są mosty? - ciągnie memu dob1•ze znać sprawę. Dlategn . , 

mówca. też abyście mogli l1kutecznie prze- BERLIN (PAP). - We V\rtorek po południu odbyło się nadzwyczaj-I ' Nagonka antypolSka 1 heca reWi-
Jest to pnede wszystkim praca konywać ~woich oiców. trzeba. aby· ne posiedzenie Izby Ludowej Niemieckiej Republiki Deme>kraty~ej. zjon:lstyC2Ila, rozpęt. ana przez Ame-

spo.łd~i·l-os"ci z"~pat-·ni·a, kontrak licie we wszystkich kolach ZMP na: Na porządku dziennym znajdowało się oświadczenie rządowe premiera rykanów, ma na celu judzenie 
u"' ... u ..... ...... wsi przestudiowali. przeprat-owah t . d . . . .. d d. . h 'd' . k b 0 

tllcja, pra„„ ośrodków muzyno- • . Otto Gro ewohla w sprawie wprowa zerua w zyc1e propcxz.ycp l"'Zą u woc naro !>W przeciw o so 1e o-

w•·ch _ j:;-t to wre-et"• ta walka,' wszystkie statuty, a w s,:czególnoscl NRD odnośnie utworzenia ogóln:miemieckiej Rady Ustawodawczej. :raz pogłębianie zależności Niemiec 
„ ""' "~ " nowy statuł pierwszego typu spół_ z h d · 'h d USA I lal. t 

która się t...,.„ wokół skupn zboża. dz1"elni produkcyJ·ne:j. ac o me o . mper IS om 
~.... Na wstępie swe„"o przemówienia wodzi, że rząd NRD miał pełnę pra- pe>t-"bna J·est nagonka przec1·wko 

Są to te codzienne snrawy, które bli ....... 
Serdecznie wjfając w imieniu Ko- sko obchodzą naszegr-o chłopa i któ- Trzeba, abyśeie sięgnęli do tej premier Grotewohl oświadczył, że rz. wo przemawiania w imijlnip.r całego granicy na Odrze i Nysie _ powle-

mitetu Centralnego PZPR aktyw . . . . . . _.nłodzież~·· która jei;t j1~ż ~ sp?t: trybuny rzby Ludowej udziela od- narodu niemieckiego. Natoniiast st.?, d',l'li.ał premier Grotewohl, - ponie
w.i~jski ZMP, sekretarz KC Róman re możemy i powirimsmy rozwiąizac dzielniaeh, ~o Jepszrch 1 naJbardzteJ pow.iedzi na deklarację Ac;lertauera, nowi.sko Adenauera by•o sprzeęzue z wa'ż pragnęliby mieć w tym miejscu 
zambrowski móWi na wstępie 0 po- aby f'Odnieść je(ó świadótrtość i doj uśWiadoi:nionyeh i ieby obi wam, jfl- ktdry odnucił propoiycje, tnające WOl!ł cał"'°o narodu 11jemieckieg11. Europy zarzewie po~ogi, )ly jednak 
tytywnytn. zwrocie w p,tacy ZMP na rzałość i ułatwić mu drogę do zespo ko a1itator'7 pomagali przy podnie· na celu rz.jedno~enie Niemiec_. . Nawiązując do ataków Adenauera zarzewie to zlikwidowaliśmy. Łlł-
wst łoweJ· gosp' odarki. " sieniu PQZlomu młedzieb' we wsiach w -dniu l "rudnia 1950 ro:rn - ·· eiy nas z Polsk!I.. g:r.anica pokoju. 

, ~ · ·,.;· • h „ prz.eciwko granicy. polsko - niemiec ~ 
Na czym polega nowę ,t . .c~nae w·. Wi~ci~ że k:;ntr~k~i jest ko- Jeil7;QZe n1ezergam w nye • stwierdził mówca - przekazałem kiej na Odrze i Nysie, Q-rotewoht za Kaidy Niemiee musi sobie uihviado-

pra.cy ZMP .na. wsi?1 Polega, po: pier 
1 

, • ' : • • •• Trzeba, abyście •zrozumieli,. ·ż~ Adenauerowi pismo, zawierające pro eytował uchwaly · poozd, am~kie, w rnić jasno, że lłszelka próba nowego 
wsrre, na >tym, ,ż-e.filinęliście ten eta""r rzyałna dla 1 małorołnego 1 srednio-. każdy typ spółdzielni· produkcyJneJ, pozyc.ie utwonzenia Ogólnoniemicc- uregulowania tej era.nicy· t>oeią1nńe 

Y• k · t i t których rządy USA, Wielkiej Bry-
gdy wasi akt..m,.;,;ci w prakt"'ce ·'az_.\~· rolnego ehłopa. Teraz nawet za az pierwszy, drugi, czy ey;ec - o są kie3·· 'Rady Ustawodawcze3·. w 1>ktud · ft za sobą nową wojnę. 

" '"
0 

J „. . , tanii, ZSlłR - a następnie .rów ie:i: 
strr traktowali 'wszystkich ,chłopów dą kontraktowaną sztukę małorolny o~iska· socjalistycmego rozwoJu na której weszliby - na zasadzł_e pary Francji ustallły grantcę : polsko _ Nfo ulega wątpliwości, że wojna 
i. wiej~~ młodzież ja~o je~ndrod~ą chłop otrzyma 0 · 5 proc. wyższą ce- wsi, to zaczątki socjalistycmego go- tetu - przedstawiciele NRD oraz niemiecką na oąrze i Nysie. Fakt taka toczyć się. będzfe na rziiemi nie-
ruezrozmcowaną całośc. Wiemy, ze . . · . spodarstwa trolnego.. Niemiec Zachodnich. miecklej i że w wojnie takiej nastą-
WPłynęły na· to teorie prawicowych nę, ruz . za niekontraktowaną sztukę. Trzeba, abyście nie mieli żadnych ten został później potwierdzony pi zagłada Niemiec . . Naród niemiec-
O""rtunistów spÓd znaku Gomułki i Jesteśmy zainteresowani w .tym, aże tendencji efo narżucania WYŻ$ZYCh ty Pan Adenauer kwestionował jed- przez wszystkie cztery mocarst~. ki musi ~. uozum:ieć, że warunkiem 

... y • b d ' · nak powiedrtiał Grotewohl na Potwierdzenie to malazło. wyraz w 
pozostałości agra~u. Dziś ZMP- by jak najwdęksiza liozba zakontra- pów spółdzielczości. ar rzier wam - . - - . zł . szczęśliwej pr~yszłości i dobrobytu 
owcv r . . . t.. . . odpowiada1ących tym, którrz~ chcą s~e prawo do _wy~tępowam-a ·~ o_bro Ji:4nomyślnie . pow ętym: P~~tan?wae Niemiec jest prżyjaźń z Polską i po 
międz;a~i~do~ą s~ej;~: ~~zn~~~ ktowanyc~ . ~ztuk_ pochpdpła od ma niższych .. typów. ?ie )eclnoś~i N1erp.1ec. Lecz. oddzw1ęk, I n~u, do~yczącym • r~patr1acJ1 ~iem- :kojowe, dobre •stosunki sąsiedzlde z 
głównym oparciem na wsi i średn:la łorolnego i sredniorolnego chłopa - TI".Zeba," ll.byście się wyzbyli cał- Jaki słowa nasze ~a.JdUJą w .naj- cow ~ ziem, zn~uj~c~eb się, na Polską.: •:. 
kiem - naszym sojusznikiem 'a ku- ażeby on slwr~ysJ:Qł · z dobroda:iej- kowicie ·takiego stawiania sprawy, szerszych -warstwach n'arodu - do- wschod od Odry 1 N~y. · . . Pręmier. Grotewohl w zakoi1cze-
łakiem - wyzyskiwacrzem i speku- · · · · . niu swego ' pIĄerpówieaja wskazuje 

la~~-ZMP-owcy 'co~az aktywniej P o z niesieniu t1_1n1czaSOH'OSCi adn1i nistracii r. :. :-~~~c~e!:~j:~en;~z:~~:i:~rr°!~ 
włączają się do walki klasowej, co- · fi - . b d - fi 'mów przy okrągłym stole między 
raz skuteczniej zdzierają z kułaka I •o~cielne; na Zie'8iac La.c o n•c > Ńiemcami,z NRD ą ~iemca.ml z Tri 
maskę „dobrego" sąsiada, czy „gro· z1mij. RrLąd· Niemiec\dej Re11ubliltj 
madzkiego dobroozyńey". „ ' '' · ' · · · e .Demokratycznej · uważa, że 2:a.chawa 

:.~::!~:i;:n~::;a;.::~2:; C. ·· Cl, ttT ·kr.: .. a.· .]· ' sol. id·at'TZUr ~.~.J· :~ .. :. ~_ l .. :t:;:t;. · ~Et;::::F.;;s:,~yi::; 
p002u"cie odpowiedmalnośei za wszy- :,'7~. , , ~ ws;iystkie „ te problemy · zależne są 
stko, co dzieje się w terenie, że .. ~ ,· .. : · .. ' z· e' ·.~ 4 ~n- o~.-.::. „r.-e· ·m Rz~. ~-· u .· ··R' 'P '• '; . .. I 'I .·. p~d~ W$Z:Ystkim .od 1101;ozumienia 
ZMP-owcy coraz' bardziej c·zują się ~-~ ,.,.., '9~ aaa .._.. . :: ~ iniędzy sa:mP,U. ··Niemcami. 
gospodarzami naszej ojczyzny, że eo Rząd NRD. jest zdecydowany, mi· 
raz bliższe l coraz droższe jest dla Zniesienie ij'mczasowołci ,adn~i11istracJi 'kościel11ei na ·Ziemiach Zachod- mieszkańcy SZCZECINA, GDAŃ-1 skiej depeszę, w której m. in: 'CZY· mo stanowiSka. Adenauera, kontynuo 
ZMP-owców wszystko, co jest so- nich wywolalo nieZJA,'Ykle żywy oddźwięk w calyitt kraju. W miast.ach. i mia- SKA, OLSZfiNA, ZIELONEJ Gó- tamy: wać swe wyŚiłki, by doprowadzić do 
cjalistyezne na wsi polskiej. " stecZ1kach, w osadach i w~iach, społec:eńslwo polskie rrwnifestuje elltu:jastycz- ltY, mieszkańcy miast i miastem:ek, „My, księża. katoliccy, zakon- porozumieńia. . 

Wymownytn wyrazem tej waszej - d lud k . l gmin i gromad . Ziem Zachodnich, nicy, siostry zakonne i działacze Zwracam· się do Izby Ludowej -
nowej postawy jest wasrza praca w me swoje u:z:rnmie, . i glęboTcą rvdzięcznośc dla , R::ą lf ' owego, ·torego susz- które zagospodarowali · swą ofiarną •katoliccy, zebrani na konferencji powiedział Gr~tewi>hl, - której głos 
okresach pilnych robót polowych w .1a pOlityka w:;macnia potęgę nas::ej ojczy:my i słu:i;y 'niezłomnie d::iełu utrU/a- pracą. wojewódzkiej „Caritas" w dniu· jest wYrazem woli ca.lego narodu 
PGR-ach i spółdzielniach produkcyj lenia pokoju. Młodzież akademick!l SZCZECI- 30 sty~znia 1951 r„ . wyrażamy -niemieckiego, by r<mVll'.iyła WYżej 
nych, wasiz wkła,d w organizowanie Rówuoc::e.foie w licznycT1 rezolucjach, ucluoołach i wypowiedziacl1 znaj- NA, w liCtZnych wypowiede.iach na na·szą radość i uznanie. dla de- przedstawione problemy i by posta.-
młodzieży zatrudnionej w. PGR-ach «luje ;.,;yi·oz obu~ze11ie całego 1wrnclu ' na politykę W ~tykt;mu, .0Pll{tą, na . nie-. masówkach w wyższych uczelniach, cyzji R2ądu, 4tóra kładżie kres nowiła,. ljakie krok~ należy ·podjąć w 
1 spółd2ielniach produkcyjnych, w "'twiści do Po,ls1•i Ludowej, ,„a politylłę neoliitlerowskich· odtvetOOJCów i 'ame· manifestowała swą a;probą.tę decyzji ·tymczasowo~ci' w .. administracji' celu przywróę,enia Je.dnośei Niemiee 
walce o wyższe wyrriki pracy i có- ryl.ań.•kich r•otlżegac::y wojennych. · ~., .. i·".:"'!"i ' • · ·, ~ ,·· .R,ządu Ludowego. UCh.WalOne przeż kościelnej na Ziemiach Zachod· i w celu utr.walenia pokoju. 
raz C'l:ęstsize fakty organizowania młod!Z:ież akademicką Szciz~~a re-· njch. "* '* -l>· 

przez was b&pośrednio obróbki od- Szczególnie gorąco wyraża swą I my gospodarować jak prz~stało pra zolucje wyraża.ją głęboką radość z Stwierdzamy; .ż.e · "ta u.chwała BERLIN (PAP). - Po pm:emó-
łogów, zagospodarowywania resztó- wdzięcżość P.ządowi Ludowemu za wym_ gą_lłpodarzom .. tych nem, a w podpisania aktu o wytyczeniu grani ~zą,du jest rtowym wkładem do wieniu premiera Grote.wohla odby-
wek, wreszcie szlachetny zapał, z ja decyzję, która umożliwiła wybór wi parafiach rz?cdzie będą stali, polscy cy między Polską i Niemcami, a rz:a dzieła utrwalertla pokoju na. ca- ła S'ię ·narada poszczególnych frak-
kim w ostatnich czasach przystąplli- kariu~y kapitulnych, społecizeństwo pro.bOi1ZC20Wte". razem witają zniesienie stanu tym- łym . świecie ora.z\staIW~i. ilokU- cji:poselskich. ·Na'Stępn,ie ·!rzba Ludo-
ście do pmekonywania waszych oj- Zielll ·Zachodnich. Wiec kolejar:?Y Takie · SalT\O st·;mowisko zajmują czasowości. me~t wielkieFl!on.iost9ści dla ko- wa . ui::hwaliła apel · do Bundestagu 
ców, że jedyną drogą, która zapew- stacji WROCŁAW -;- ODRA raz po ściq),a katolic~ego i ." wiernych, (parlament) w. Bonp w sprawie u-
ni im dobrobyt i lepszą przyszłość, raz przerywany był entuzjastyczny- . .. K. siPża i d. ział. acze ,,Caritas" jak rÓ\~nież wzmacnia pozycję na tworzenia Ogółnoni~mieckiej Rady 
jest spółdzielczość produkeyjna. mi okraykami: „Niech żyje Preey- ~~ ·· '<' szego kr_aju, w~trącają.c broń z Ustawodawcrz.ej. 
żródło wase.ych nowych cennych dent Bierut!", „Niech żyje Rząd '1 · d • ł h ł rąk. elementó'v re.,vizjoąistycz- .......,.--------------

zdobyczy tkwi w fakcie, że postawi· Polskj Ludowej!", „Niech żyje przy Wl a]ą on1os ą UC wa ę nych w Niell\CZech. Zachodnich, z· ca·te· o' „„ .. t 
liście przed sobą zadanie: być na1'bli;, 1"aźń . między Pnlską a N.iemiecką · Re . dą_żących, do ,«);;pętania nowej za.•· ·.' . ·g . s yy IO a . 

.,. 'Decyzje Rządu RP, kładącą kres 1 walczymy o pokój, nie mogliśmy dłu · h • . · . -
szym, naijwiemiejszym pomocnikiem publi.ką Demokratyczną, które łącrzy tymczas.ofyo$Ćj· w administr~cji ko· I żej tolerować jakiejkolwiek tymeza· w1eruc Y WOJtmneJ. . . ' ' - · HELSINKI. Rząd "łmski po-
naszej partii w jej wielkiej walce o granica pokoju na. Odrze S Nysie!". ścłełnej ' Zient , Zachodnich powitali z sowości. Granica na Odrze i N'Ysie . Rząd n,asz„t,który kop.se~went· wz.ią'.ł uchwałę . w. sprawie dalszej 
socjalistyezną przebudowę wsi. (0- Na w)ecu w stoczni t-.zecznej „Za- największą iradQścią. księża oraz jest trwalą granicą p.Okojti i nie mo- nie występuje~ jak!> obrońca 111>ra : k· · p d., , . · , 44 
klaski). cisze" we WKOOŁAWIU robotnicy d~iałacze .katoliccy . woj. łódzkiego , że podlegać zastrzeżeniom, ani być wy pokoju - wyrazem czego j~l!t . z"!yz ! cen. ~. ro_z_eJą m. in, o 

Wasza łąeznośc ideowa z naszą mówili o w1·elkim znaczeniu oświad b · · d Ł · ustawa sejmól'fa o obronie poko„ ~1 ?c. ,wyroby .npedzialłe,_ kawa podro 
ze rani w dniu oneg ajszym w odzi Przedmiotem frymarki. . . k , . . . h. t kt zeJe o 40 proc. • 

partią., wasza wierność dla idei na- 1:2enia ""'du, znoszącego . stan tym- k f" · ·· 0• 'd k" · c · JU, , Ja · rown1ez 1s oryczny a ATENY. Il , ,~ . · h 
• .,... tna~''. on „renc11 , w 1ewo z 1e1 „ ar1- .rr.Sli}~Z WOCl~L z Budz"isz~~,.·1c, d . 27 • 9•1 - osc "'areJestrowanyc 

szej partii z jednej strony i pomoo czasowości w ad,mi$tracji .kościęl- „ !\.: . z · nia stycznia 1 a r., wyty : • ·· · ·: · '" · · . 
oraz· kierownictwo ze strony nasze.i nej na Ziemiach Zachodnich. · „~y J'o ?fef raeie ks. dziekana LITEW· P?.d~re~hł . ol_b1:~ym1ą wagę s~ab1hz~.- czający ostateczną granicę na '; Grec~i b~z:i:o~o~n~c~ · sięgiiła Jesz· 
partii,· oto na.jwa.:i:niejsza ,gwarancja walczymy o Plan 6-letnl - stwier- KI ućze~niczący· w naradzie księża CJl zy~1a r~bg1Jne~o na Z1e~111;ch ,Za O.drze. i Nysie - cieszy się praw- cze, .w hst~pa~zie ~b. toku ~~·.2 p;oc. _ 
waszyeh zdobyczy i osiągnięć. (Okla dził 2 mocą przodownik pracy Sci- i aktywiści „Caritas" podkreślali w chodmch, Jako drz1eła ?0~03u. • dziwym zaufaniem patriotów .i ka 9gółu ~atrudmonY,ch, Do .dzis dosc .ta 
Ski). w1·arsk1'. - p-ysp1·-amy tempo 1· h · d · h · lk. Oh SZWALl\1 z Pab1an1c omawia tolików polskich. zn~cz~ie. w_zr?sła. 0 zwolmo~ych. z pi;a • .., ..,„_ 1c,znyc wypowie z1ac wie ·1e zna . · • . ' . . . .. . . . . cy rob-0t i;iiko'W praemysłow: wlo-

Roman Zambrowski mówi dalej o pracy. usprawnillmy metody produk czenie mianowani;l 11~ą.łye<h . _ordyn.a· Jąc uchwałę Rządu stw1et·dza; ze Jest W?Jnl!' 1!-1es1.e z~gł:id~ m1l1onom k:iennicz~go, · spożywcźego i chemicz-
trudnościach i brak~h w pracy c.ii. wysoko przekraczamy 11ormy i 1·iuszy diecezji na Zieµijaeh .zaeh~d· ona ·dalszym naszyin wkładem ·~o h1?z1, n1es1~ .Cl~r~1en1a • 1 nęditę ca• negp. . . . · 
ZMP na wsj i wskazuje na sposoby nie pozwolimy. aby nam przeszka- nich. · ·· · · · dzieła uti<walenia · pokoju· w ·witlce; łe1 1}1d~kosc1 -1. Jt;st i:przeczna .z .....; NORYl\'IBERGA'. Robotnicy wiel 
ich pokonania. dzapo w naszym pokojowym budow Ob. KOTNOWSKJ z Zarządu Ca· którą toczą narody świata z grupką katohck1m, sum1en1em 1 moralnos· kich przedsiębiorstw w Nor;vmberdze 

Trzeba, towarzysze, żebyście sit: nictwie. Naszego marszu do lepszego rit,as" w Piotrkowie · ośWiad~~ył: ;'szala.ły.ch. s~anta~yst.ów . atomowych cii. postanowili utworzyć komitety . akcji 
nauczyli bardziej samokrytycznie Jutra nie zahamują rewizjoniśri nie- „Dobrze się stało, że zniesiono do- ' rew1zJomstow niem1eck1ch. ·Niech żyje wieczny pokój na przeciwko , :remilitaryzacji Niemiec, 
podchodzić do swojej Pracy. Abyś· mieccy. którym patronuje Wa.tykan. tychczasowy stan tymczasowości w Wśród niemilknących oklasków ze całym świecie!" 1 Do zadań kohiitetów tYch należeć m. 
cle analizowali nie tylko sw>je osią- Slupy graniczne na Odrze i Nysie .zo ad.minjst~ac;ji kościelnej Ziem Zaeho- br.ani na konferencji uchwalili wy. irr. będzie przeciwdziałanie w;J1'..,.. 
snięoia. ale również swoie trudnuśĆi stały wbite ra.z na zanze. Będzie· dnich. Na ziemiach tych my, którzy słać do Rzadu Rzeczypospolitej Pol· (Dalszy ciąg na. str. 2) waniu zamówień wojennych. 

.-
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Po zniesieniu tymczasowości administracji kościelnej ________________ ..;... ____ , ____________________ __ na Ziemiach Zachodnich 

Społeczeństwo -lodzi i woiewództwa solidaryzuie sią 
Dokończenie przemówiellia sekretarza KC Pżri 
tow. Romana Zambrowskiego. 

, 

Dlateg-0, że on nigdy nie był wro
giem spóld.lczości produkcyjnej, 
lecz tylko po prostu jej nie rozu
miał. z uchH1alą Rządu Ludo111ego 

Zgodnie z uchwałami Biura Poli
Robotnik ,,Metalurgii", lóZEF tycznego naszej partii - do wiosen Tomaszów MazowieC'ki 

Zniesienie tymczasowości admini· 
stracji kościelnej na Ziemiach Za· 
chodnich z radością i mmaniem przy 
jęte zostało pl.'"zez całe społeczei1stwo 
tomaszowskie. 

KAZI1\HER7. KARWIŃSKI z Wi
Ja.nowa oświadcza: „uważam, że 
nasz Rząd Ludowy l>ostąpił słusznie, 
znosząc stan tymczasowości admini
:itracji ko~cielnej na Zit>miach Za
chodnich. Przecież przykro o tym ruó 
wić, ale po~tt'powanie \\'atykanu, to 
woda na młyn dla faszy11tów z Za
chodnieh Niemiec. Był już najwyż
szy czas, aby tę .,tymczasowość" zli· 
kwidować, tym bardziej, że nasza 
granica na Odrze i Nysie jest gra
nicą pokoju między nami, a .Niemie
cką Republiką. Demokratyczną". 

ANTONI POCHYJ,0 z TZWS 
stwierdza: ,, nie po to żołnierze ra
dzieccy i polscy zrosili swą krwią Dol 

ny śląsk i Zachodnie Pomorze, aby 
dziś usłużni pachołkowie kapitali
stów z Wall Street wysuwali swoje 
:tądania rewizjonistyczne pod adre
!'<t'm naszych ziem. Wspólnie z nie 
mieck•! kla11ą robotniczą będziemy 
utrwalać pokój i n ie pozwolimy, aby 
''r'atykan i adenauerowscy faszyści 
go llll!Cili." 

Piotrków 
Spoleczefislwo Piotrkowa z uzna

niem przyjęlo wiadomoiić o decyzji 
Rządu RP w !'prawie zniesienia tym 
czasowości adminbtracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich. 

Robotnik placowy z huty „KaTa", 
Władysław Lebelt. stwierdza: „Za· 
równo ja, jak i moi współtowarzys:i;e 
pracy - "ieriący kato!it·y, powita
liśmy ·z nai" iek.:;zym zadowoleniem 
decyzję Rządu. Spotkała się ona z 

uznaniem wszystkich uczciwych kato I 
lików." SKOWRONEK, podkreśla z naci- nych siewów chcemy zbodować po
Adwokat JERZY OSIŃSKI. oświad 

cza: „Zniesienie tymczasowości w 
administracji kościelnej na Ziemiach 
Z;~chodnich jest wyrazem woli sze
rokich rzesz ludności katolickiej." 

Raclomsko 
Mieszkańcy Radomska gorąco po

witali oświadczenię Rządu o stabili· 
zacji życia kościelnego na prasta
rych obszarach piastowskich. 

skiem: 
„Każdy Polak-karolik musi potę

pić stanowisko Watykanu, który u· 
trzymywał tymczasowQŚć administra 
cji kościelnej na Ziemiach Zachod
nich. świat pracy nie może się zgo
dzić z tym, aby Watykan realizował 
politykę imperialistów amerykań

skich ~a zit>miach polskich". 

Przedsta,viciele inteligencji n1ówią: 
Ja/w h-Ololih i Polak :::awsze prag11qłem łLSla11owie11fo trw<1łej ad111ini.•tracji 

b1.<cielrrej na Ziemiach Zachodnich, zgod11ie z prawem. lwnonicmym i polską 
rncjq, sta11u. M11m nad~eję, że astat.nie Z6rządze11ie R:ądu T{;:;eczyfJu~politej 
w tej sprau·ie rozwiqże to niezmiernie ważr1e i trudne u1gadnie11it' ;urówno 
z 71oży1kiem Pańsw-11 jak i Ko,;ciot.1. / 

/,<ie/i. 3d. l. J9:;T. Dr WITOLD OSTJWrT'Sl\.l 
lektor anglistyki Cniw. Łód;i·iego 

tężną dźwignię spółdzielczości pro
dukcyjnej w posta<:i wydziałów po-
litycznych w POM-ach. ' 

Wy, towarzysze ZMP-owcy, ma
cie wielkie zadania do spełnienia w 
tych wyduałach. 

POM - to jest wysunięta socjali
styczna placówka na wsi i im le
piej będą dzlałaly nasze wydziały 
polityczne, im bardziej ZMP będ?!le 
pomagał im w pracy, tym wiekszy 
autorytet wy, Zl\IP-owcy, będ:iiecie 
sobie zdobywali i wśród szerokich 
mas młodzieży wiejskiej i wśród do 
rosłego społeczeństwa wiejskiego. 

POM-y to bardzo silny ośrodek 
przemysłowy na wsi. To jest dźwig
nia, która w miarę rozwoju będzie 
przezwyciężać odwieczny podział 
między wsią. a miastem, odwieczne 
zacofanie wsi wobec miasta, • 

Truman żąda od Plevena J;tr::ymanil' tymczasowo.ici administracji hościelnej n(I Ziemił1c/1 l11cl1od
nich leża/o w 1'ntere.<ie Watvh·anu. jawnych i sk„ytych wrog6w Po/,ki Ludo· 
1l'ej. Tą „tymczasowością" j~ko <Witem- su·oim łudzili oni i judzili :de:orien
ro1.1:anych i zbł11ka11ycT1 .ludc:i, gdzie ~ir t)·lko <:(pło. J,iku.idacja nie11urmalr1ego 
st.a1111 pr: r z l~ :11d RP wytrqc.a obecnie broi1 z ręki reahcyjn ego 1.-lem niP-
111iecldeJ0· i staje .<ię aktem o dużej do11ioslo.\ci w dzisiejs:rj walce r:arod6w 
1> pohój. Podob11ie jal< nu1$y robntnic:e i cl1lopskie 1.-raju, ja, pisarz. vr:yją
lem o.•wiadc:1miC> Rzqd11 o zniesieniu tym.czasowo.ści i1clmi11i.~t.mcji lw.'ciel11e.i 
1rn Ziemiuc/1 Zllchodnich z ur:ucient głębokit-j sll/ysfakcji. ,~lPd:::ąc wrogq po-

Nasze PGR-y i rocwija·jący s1ę 
ruch spółdzielczości produkcyjnej 
będz.ie wymagał od nas cora.z więk
szej armii mechaników, starszych 
mechaników, kierowników warszta
tów, brygadzistów, agronomów. zoo
techników. Cała armia nowej chłop 
skiej Inteligencji socjalistycznej bę
dzie powstawać na wsi polskiej. I 
ten awans społeuny trzeba widzieć, 
bo przeciież socjalizm u nas rośnie 
nic tylko w Nowej Hucie, ale rośnie 
z rozwojem PGR-ów, rośnie z roz
wojem spółdzielni produkcyjnych. 
Mamy takie spółdzielnie, gdzie nasi 
przewodniczący nie tylko mamą, ale 

przy~pieszenia faszyzacji Francji 
NOWY JORK (PAP) - W ponie· 

działek po południu rozpoczęły sie w 
w Waszyngtonie rozmowy premiera 
francuskiego Rene Plevena 'Z. prezy. 
dentem Trumanem. 

Jak wynika z g·łosów· prasy ame· 
rykańskiej, głównym tematem roz
mów Plevena w Waszyngtonie jest 
sprawa wzmożenia interwencji ame
rykańskiej przeciwko ruchowi naro· 
dowo · wyzwolei1czemu w Vietnamie. 

Pleven jest oczywiście &"otów speł
nić wszystkie żądania amerykań
skich kół rządzących jeśli chodzi o 
poparcie agresywnej polit:;yki tych 
kół czy to na Dalekim Wi5chodzie, 
czy w innych częściach świata. 

Prasa amerykańska stwiei~za, że 
Truman zażądał od Plevena „wzmo
żenia wysiłku zbrojeniow-egio Fran
cji". Domaga się 1>n obciążenia bud
żetu francuskiego dalszymi jeszcze 

Zgon 

kredytami na rozbudowę armii, oczy
wiście kosztem drastycznej redukdi 
wydatków na ubezpieczenia społecz· 
ne, jak również · wprowadzenia we 
Francji ,ustawodawstwa ograniczają· I 
cego w jeszcze wi~k<1zym stopniu I 
pm wa organfaacjj t·obot.niczych i d.e
mokra t) cznych. 

litykę W11tylw111i wobec 11aszPj Ojc::y::ny oczeki1rnlem rego lirok" jui: ocl 
dmma. ST A NISl,AW Pllj;TA.K 

członek Zarządu Gł. Zw. Litemtów 

j uż przystępują do planowania nie 

Z ł ZPD " Pl t d • • 'f d • t tylko świetlic i żłobków, ale i sta-0 oga Z Im. a er po e1mu1e WSpO ZOWO ntC WO 1~g<:> kina i .wielkiej. p~11:1 i "."iel:-

na cześć Miądzynarodowego Dnia Kob ,iet'gg~~?5{~:~:: 
niemałe oszczędności. W imieniu 
kol;iiet z krojowni, ob. Leokadia Paw 
lak zobowiązała się przepracować do 
datkowo jedną godzinę na odbudo
wę \Varszawy. 

- Zespół młodzieżowy - meldu
je ZMP-owiec Marian Mantusz 
podniesie swą wydajność o 4 pro
cent. 

po.kój pod przewodnictwem bohater 
skiego Związku Radzieckiego i cho
rążego pokoju - Józefa STALINA. 

' ZAŁOGA ZPDz IM:. EMILII PLA 
TER WEZWAŁA DO WSPOŁZA
WODNICTWA WSZYSTKIB ZA· 
KŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIAR ~ 
SKmGo: 

młodzieży do wiedzy, do szkolenia, 
do szkól i kursów. Jeśli mimo to ma 
cie trudności i często musicie nawet 
namawiać. agitować i werbować, a
żeby młody człowiek zapisał się na 
kurs praktyków specjalistów, albo 
nawet wstąpił na studła praygoto
wawcze na uniwersytecie, to tylko 

dlatego, że wy tę w.ałną pracę wykł/ 
nujecie od kampanii do kampanii. 

Trzeba, aby cała młodzież wiedzłi 
ła, że stale zaJmudecle l lnterew,Je• 
cie się młodymi ludźmi, którzy eh~ 
Się ucieyć i którzy zdolni ą do DMI• 
ki. Jeśli zarządy ZMP będą cały role 
poznawać tę młodzież i we wszyitt• 
kich swofoh rozmowach z mł-Odziei~ 
będą interesować się jej zamia.rami 
na przyszłość, jeśli będzieeie proW'A 
dzić jakąś prościuteP]łą. ewidencję 
tej młod~ieży i jej zainteresowań, 
to będzieclie mieli dwa razy więcej 
kandydatów niż jest miejsc na. kar• 
sach i w szkołach. I wtedy na te 
kursy i szkoły będziecie kierować mte 
dzież rzeczywiście najaktywni~ 
i ńajzdolniejszą. 

W końcowej części swego przemó
wienia sekretaN KC PZPR da.je 
przegląd sytuacji politycznej. Wska 
zując na stały wu;rost sił obozu po
koju, podkreśla konieczność zao
strzenia crrujności wobec knowań 
podżegaczy wojennych. 
Bądźcie czujru i wzmagajcie swo 

ją aktywność w walce o pokój, aby 
razem z całym obozem poko,ju okiel 
znać, obezwładnić podżegaczy do no 
wej wojny! Włączajcie najsz.ersze 
masy młodzieży do świadomej i czyn 
nej pracy dla Polski Ludowej, dla 
naszej socjalistycznej ojczymy. 
Bądźcie nieprzejednani wobec wro
gów i ich agentów. Uczcie się na. 
wielkich doświadczeniach Komsamo 
lu radzieckiego, którego wychował i 
wychowuje Wielki Sta.Iin! (Oklaski, 
zebrani wstają i skandują: Sta-lin!) 

Skupiajcie najszersze masy mło
dzieży wokół sztandaru na!r.rej par
tii, wokół jej Komitetu Centralnego, 
wokół tow. Bieruta, a wtedy iadiie 
niebezpieczeństwa nie będą n.•m 
groźne. (Oklaski - sała ·skanduje: 
Bie-rut!) Zebrani wznoszą okrzyki: 
Niech żyje KC naszej partil! Niech 
żyje obrońca pokoju Wielki Stalin! 
- Sala skanduje: -Sta-linl - Niech 
żyje niezwyciężona Armia Radziec
ka, stoj~ na straży pokoju ruas 
pracujących! (Okla.:;ki). Sala skan
duje: Po-kój! - Niech żyje Odro
dzone Wojsko Polskie i jego dowód· 
ca Marszałek Rokossowski! - Ze
brani skandują: '.Rokossowski! 
Nleeh żyje wielki uczeń Sta.lina -
tow. Bierut! - Sala skanduje: Bie
rut! Sta-lin! - (Oklaski). 

prof. dr. H. Raabego 
LUBLIN (PAP). W dniu 28 stycz 

nia br. zmarł w Lublinie przeżyw
szy lat 68 prof. dr. Henryk Raabe. 
Zmarły, w okresie 1945-46 r. był 

ambasadorem RP w Moskwie. Był 
również posłem do Krajowej Rady 
Narodowej, a następnie do Sejmu 
Ustawodawczego R.P. 

Prof. Henryk Raabe wykładał osi.at 
nio proto..zoologię na Uniwersytecie 
Warszawskbn. 

Przed kilku dniami kobiety łódz
kie, robotnice z ZPO im. Więckow
skiego oraz z Wytwórni Monopolu Ty 
toniowego rzuciły hasło współza -
wodnictwa dla uczczenia Międeyna 
rodowego Dnia. Kobiet. 8 marca -
święto kobiet pracujących całego 
świata, porywa do wytężonej walki 
o szybsze wykonanie planów, o zwięk 
szenie wydajności, o podniesienie 
kultury i higieny miejsca pracy. Etykietarka, Łeodia. Małecka, na 

Onegdaj przystąpiła do współza- cześć Międzynarodowego Dnia Ko
wodnictwa na cześć 8 marca załoga biet zastosowała oszczędne etykieto
Zakladów Przemysłu Dziewiarskie - wanie, które obniży koszt:v własne 
go im. Emilii Plater. Na uroczvstvm produkcji. K<>biety z oddziału „C" 
zebraniu zgromadziły się wszystkie podniosą jakość produkcji. Brakar
robotnice z ranne.i zmiany. Przemó- ka Podgórska zobowiązała ·się w 
wieuie przewodniczącej rady kobie- imieniu wszystkich brakarek . pod
cej, tow. Lupińskiej, przerywane by nieść o 10 proc. jakość '"'J'l'Obów. 
ło okrzykami i oklaskami na cześć Kobiety Zakładów im. Emilii Pla
chorążego pokoju, towarz;-.·sza STA- ter postanowiły wysłać list do Pre
LINA oraz towarzysza BIERUTA. zydenta RP, towarzys7.a Bieruta. aby 

Armia Ludowa utrzymuje niezlńienńie 
inicjaty~ę -w swoich rękach 

„Krasnaja Zwiezda" o działaniach 'wojennych . w Koni 

Na marginesie 

Marzące trupy 
„Litiera.tumaja Gazieta" zamir.~zcza 

obuemy artykrd pi1lra 1>rzew0<lniczące 
go Radziec1.-iego Komitetu Obrony Polw 
jr1, zna11ego pisarza. Mikołaja Ticl11>-
11owa, pt. „ll-!ar:ące trupy„. 

Autor pisze, że wieść o rnlrn1t·aninch 
Euen.howera z b01111sl.-in1i marione!kanii, 
o tafrwch pertr-alaacjach ameryhaiishie
s.o wysokiego komisarza. t~ NiPmczech 
Znc.hodnicl1. Mac Cloy'a i ameryl.wń
s!,iego generała. Pllee z hitlero1rsl.-im ge 
nerałenl HP11singerem, dodll"1 ol.llcT1y 
nH! tylko oficerom byłej R::eszr hirle
rowskiei i essesowcom. lee:= rmqmlila rtiw 
nież tt'yobraźnię takich mumii liisrorycz 
nrch, jolo Mcmstein, Run{l..rt>.dt, G1u:IP
ri<m. Jednakie nie zanosi się na to. by 
ziściło się ich nu11·ze11ie: przegalopo
wać z natV)-'111 szefem na czeli', lm1ic zu 
cmym wod::em na papier::e - Ei„en
hou;erem., wzed f ro111 tf>11l ::gal 1rn.r1 i zo

wanych trupów - vulkóu· nowej armii 
hitlerott'skicj. w,·rachoulfmi i cy11icii;
ni janl.·esi sumriają ju:i; na innyc/1, mlod 
szych n iedobitków liitleron-.•1.ich: na 
byłego dowódcę dywizji generola-leit-
1wnta Kuria Saenę;era, 11a byłego do
wódcę. dywiZ:ji c:ol.gouv>j, ge111>rał-m.a 

]ora Fritza Beyerleina, 114 byłego sze.fa 
sz:r.abn t1mtii R nm rnla. ge11t>rał-I pjtnan 
la Speidla, na dowódcę .ępecjabil'j dy 
wi"ji c.:ołgowe.i armii Gudl'riana. JCPne
rala von 8',hwE-rina. na byłego s:efa 
wydziału n'1eratyw11ego .•:U1b11 gent>ral 
nP:go Wehrmachtu, generała H·eusinge
rn i innycli. 

Chytrzy .iankesi wybrali ich bynaj
mniej nie dlatego. ie ge11erałot.l'itt ci [I.O 

tGloi są pój3ć na ljai:clą C1want11rę na 
rozka:: USA . Nie. kryje się tl< co.• in
nego! Chod:i o to. że na .1<111u1 wzmia11 
kę o gen. lłunrlstedt, o Ma11.<1einie i 
GudeńaniP. w pamięci tl's~ysti·ich lll
clri sll1je ich rttpuurcja i ic/1 oblicza. 
0%dobione sińcmni i /WZ11mi. którymi 
w.k szczodrze u:ynagroclzPni :n.<wTi nn 
fnmcie radziecko - niemi('('/cim. 

Nie jest t..iyklucw11e. że /!.f:llt>rllł Ei.~en 
howPr przyjmie tytuł . .fii11refll W ehr
macTitu". Nie za.ponmi on jednak· powi 
umia, jakiP zgotmral 11m P(lryi; i [on
dyn. DalekiP było ono od triumfa/ne
f!O wjazdri. Rórcniei: i naród niPmiec.ki 
przyjql go. nie zdrAfl:-0jqc zac11wyt11. Na 
rody potrafią dostrzec :u Speullu i 
Reusingerze „11cm:e t.rydanie" lllansLeina 
ł .Tadla. 

Aby przed terminem wykonać .zapewnić go, że robotnice łódzkie MOSKWA (PAP). - Wtorkowy 
swe plany produkcyjne, robotnice wykonają przed terminem drugi rok przegląd działań wojennych w Ko
Zak.ładów :im. Emilii Plater zade- Plaflu 6-letniego. ret, o~łoszony na łamach dziennika 
klarował{ wiele zobowiązafl, które W rezolucji. podjętej na zebraniu, ,.Krasnaja Zwiezda", poświęcony jest 
zgromadzeni na sali prz:vimowali hu czytamy: „Odpowiadaj~ )>Odżega.- dalszym skutecznym operacjom ko· 
cznymi oklaskami. Dziewiarka. Ma- czom wojennym włącza.my się do reańskiej armii ludowej i ochotników 
ria \Vo,italczyk , postanowiła doszko współzawodnictwa na cześć 8 mar- chińskich w walce. z intlh"wentami 
lić 8 kole:i:anek, nie wykonujących ca i zobowiązujemy się plany za ameryka1iskimi. 
baz. Irena Scigalska wraz z całym l pierwszy kwartał 1951 roku wyko-1 Oddziały koreańskiej armii ludo
zespołem rozpocznie pracę systemem nać na trzy dni przed terminem. wej wraz z ochotnikami chińskimi -
potokowym, co przyniesie zakładom Przyrzekamy walczyć nieurięcie o . cii;ytamy m. in. w przeglądzie - za-

Położyć kres trumanowskie_j awanturze w Korei 

Delegaci Burmy, Hindustanu, .Egiptu i Syrii 

odmawiaj~ poparcia dla rezolucji USA 
:NOWY JORK (PAP) - 29 stl1cz-1 wania problemu. Mówca stwierdził, I wał do porozumienia i podkreślił, że 

nia rano odbylo się kolejne posiedze że delegacja USA przeczy sama so- projekt amerykański nie przyczynia 
nie Komisji Politycznej Zgromadze- bie, utrzymując, że projekt amerykań się do rozwiązania S!Hawy. Projekt 
nia Og·ólnego O~Z, poświęcone dal- ski da s ię całkowicie pogodzić z rezo amerykański nie tylko nie reguluje 
szej dyskusji nad kwestią koreańską. lucją 12-tu krajów, a równocześnie konfliktu koreańskiego, lecz grozi 
Grupa krajów arabskich i azjatyc- odmawiając poparcia tej rezolucji. rozszerzeniem wojny. Syria nie po-
kich przedstawiła zredagowany na Delegat Syrii - el Khuri - wzy· prze żadnej podo!mej propozycji. 

dają nieprzyjacielowi poważne cio
sy na wszystkich odcinkach frontu. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
dowództwo amerykańskie dokony
wało bezskutecznych prób odebra· 
nia inicjatywy bojowej z rąk ł'oisk 
lvdowych. \V tym celu wojska ame 
rykańskie, opierając się na wygo
dnych pozycjach obronnydi w -górzy 
stej strefie, przechodziły niejedn.J
krołnie do kontrataków. Walki 
miały zaciekły charakter. 

Na zachodnim odcinku frontu od
działy amerykańskie dokonały nie· 
dawno silnego przeciwnatarcia w 
kierunku jednej z dróg, prowadzą
cych do Seulu. W przeciwnatarc:.P 
tym ucze~tniczyły powatne siły pie
choty, wspierane przez czołgi i ar
tylerię. 
Jednakże oddziały armii ludowej 

odpowiedziały zorganizowanym o· 
gniem i same przeszły do atalra. 
W wyniku zaciętej bitwy, która 
rozegrała się w odległości 22 km 
na południe od Seulu, wojska ame
rykańskie - jak doniosło radio lon
dyńskie - poniosły wielkie straty 
i musiały wycofać się na południe. 

nowo pr1>jekt swej propozycji w spra 
wie zwołania konferencji 7-miu mo
carstw w celu znalezienia podstawy 
uregulowania kwestii koreańskiej • 

Jako pierwszy przemawiał przed
stawiciel Libanu - .Malik +- wno
sząc oficjalnie !1oprawkę do projek
tu amerykaiiskiego. 

Banda sabetażystó-wr z PNZ 
hamowała rozwój gospod.arstw pań~twowych 

z kolei przemawiał przedstawiciel I 
Burmy - Barrington, oświadczając, 
że Burma nie może poprzeć amery
kańskiego projektu rezolucji. Zda
niem delegacji Burniy, uznanie rzą
du Chiliskiej Republiki Ludowej za 
„agresora" byłoby nadmiernym upro 
szczeniem sprawy. Rząd chiński oka
zał gotpwość nawiązania rokowań. 
Delegaci, którzy popierają projekt 
amerykański, dążą widoi:znie do te
go, by „zatl'zasnąć drzwi" na drodze 
do rokowań. 

Orzeczenie biegłych w procesie b. obszarników 
WARSZAWA (PAP) -- 30 bm. - w szóstym dniu rozprawy prze-!rzyli b. obszarnikom i wrogom Polski 

ciwko g·rupie b. obszarników odpowiadających za szpiegostwo i sabotaż Ludowej, a jednocześnie - mimo do
gospodarczy w Państwowych Nieruchomościach Ziemskich - sąd zakoń- tkliwego braku fachowców - nie 
czył pi:·zesluchiwanie świadków oraz wysłuchał orzeczenia biegłych, któ- prowadzili rekrutacji nowych kadr 
rzy stwierdzili, że szkodnicza działalność oskarżonych zajmujących na- spośród robotników i chłopów, ani 
czelne stanowiska w Pań~twowych Nieruchomościach Ziemskich zaha· nie zorganizowali szkolenia. 
mowala we wszystkich dziedzinach rozwój gospodarczy w PNZ. Tę działalność rozwineły dopiero 
Przesłuchany w charakterze· świad Następnie sąd wysłuchał orzecze- po likwidacji PNZ - Państwowe Go 

ka dyrektor PGR, Ludwik K.azalski, I b" ł h O · t ł . spodarstwa Rolne, które przez okres n a ieg yc . rzeczeme o, z ozone 2 lat przeszkoliły 14.850 osób, umo
któr" w 1947 r. pełnił funkcJ·e. dyrek w i"mie11iu zesnołu bie"'łycl1 pr'zez 

' - 6 ' żliwiając wielu z nich awans spo-tora okręgu PNZ Wrocław, wskazał inż. Lichowieyskiego, wykazało na łeczny. 
na szereg faktów sabotażowej gospo podstawie bogatego materiału, że sa-

Za pomocą swych konłrAtaków N 
różnych odcinkach frontu, dowó1b
two amerykańskie zamierzało odLy· 
skać utracony poprzednio teren. 
Próby te okazały się jecluk .da
remne i doprowadziły jedynie do 
nowych strat wojsk amerykańskich. 
Jeszcze większe straty ponoszą od
działy satelitów USA, zmuszane 
przez Amerykanów do walki na naj· 
bardziej zagrożonych odcinkach . . 

W ciągu ostatnich dni zaktywi· 
zowały się równ1ez operacje lot• 
nictwa obu stron. Lotnictwo ame
rykańskie kontynuuje barbarzyńskie 
bombardowanie i ostrzeliwanie spo
kojnych miast i wsi koreańskich. 

Lotnicy koreańskiej armii ludowej 
udzielają efektywnego poparcia woj 
skom lądo,wym i zadają nieprzyjacie
lowi dotkliwe ciosy. 

Lotnictwo amerykańskie pono!i 
też niemałe straty od ognia koreań
skiej artylerii przeciwlotniczej. . 
Wielką pomoc oddziałom arinii lu 

dowej okazują partyzanci, napada· 
jąc na kolumny nieprzyjaciela, urn· 
dzając zasadzki, dokonujęc ;wypa
dów przeciwko sztabom i różnym in 
stytucjom na zapleczu nieprzyja
ciela. 

Mimo doznanej klęski, dowództwo 
amerykańskie usiłuje przedstawić sy 
tuację swych wojsk jako „normalną". 
Mac Arthur oświadczył na konfe
rencji prasowej, te „wszystko jest 
w porządku". 

Fakty zadają Jednak kłam temu 
twierdzeniu. Rzeczywista sytuacja 
znajduje też wyraz w dalszym upad
ku ducha bojowego żołnierzy · ame
rykańskich i w przeprowadzeniu 
zmian na stanowiskach dowódców 2 
7 i 24 dywizji amerykańskiej. ' 

Klęski Francuzów 
w Vietnamie Przedstawiciel Hindustanu - Rau. 

omówił różne krytyczne uwagi, jakie 
padły podczas obrad Komisji w sto· 
sunku do projektu krajów azjaty· 
ckich i arabskich. Rau zwrócił uwa
gę, że wobec twierdzeń, iż projekt 
nie gwa1'811tuje jakoby pierwszeń· 
stwa żądaniu zakoiiczenia działań wo 
Jennych, wprowadzone zostały doń 
odpowiednie zmiany. 

darki 06karżonych. Stwierdził on m. botażowa grupa b. obszarników w Robotników rolnych odsuwano w 
in., że Centralny Zarząd PNZ prac- Zarządzie Centralnym PNZ s w·iado- PNZ od wpływu na procesy pro- PEKIN (PAP). - Vietnamska Agen 
siał do majątków położonych w okrę ntie dążyła do za.hamowania we wszy dukcyjne. traktowano ich jak w daw cja Informacyjna ogłosiła komuni
gu wrocławskim zarządzenie, aby do stkich dziedzinach rozwoju gospo- nych majątkach obszarniczych, utny kat, w którym podsumowuje wyni
kona ły one likwidacji trzody chlew- d mywano niesprawiedliwy system ki walk armii ludowei' przeciwko fran 
nej. Trzoda chlewna miała by·ć Rprze arstw państwowych, przez co m. in. Płac, który krzywdził kobiety i mł0-

t ł · · · d · · N cuskiemu korpusowi ekspedycyjne-dana, mimo istnienia nodstaw do s woczy a bogaczom w1ejsk1m możh- z1eż. Zupelme nie dbano w P Z o mu. 
prowadzenia dalszej hod-owli. wość spekulacji. poprawę warunków bytu robotników. 

P d . . . 1. . ·k· Komunikat stwierdza, że w chuiu 
Zeznanl·a. "'v. Kazalsk1"ego potw1'er- Biegli zanalizowali w swoim orze rze staw1aJąc l ana IZUJą<: wym 1 g d . b t I • ~ b t · d · ł 1 • · b ru ma u • r. zos a o zntszczonych dził dyrektor jedne~o z zespołów czeniu zagadnienie kadr w PNZ; spra sa 0 azowej z ia a nosci grupy Y· 11 for~w francuskich; a z J innych 

PGR, b. robot.,ik rolny w PNZ _ łych obszarników z Zarzadu Central ł t' ł h wę zagospodarowania Ziem Odzyska nego PNZ. biegli podkreśii11· w zakoń or ow po ożonyc w rejonie Rzeki 
Mieczysław Aksimonek. Cz · ddz' ł f k' nych, omówili produkcję roślinną. i czeniu swego orzeczenia, że oskarże erwone1 ° ia Y rancus ie zosta 

Na zakończP:nie autor stwierdza, że 
~e trupy mogą się nadaiwć 11a sl1tibf 
IJodźegac;y wojennych. ale :iyll'e ru1rody 
nie będą ginąć w intere.!ach śii:iato
wych kramar;;y, w imię ich lmt'<lwycl1 
zrsków. 

Nawią~ując do uwagi, że p1·ojekt 
ten nie uznaje Chin za „agresora", 
Rau powtórzył, ie Hindustan nie jest 
przekonany o tym, iż działania Chiń 
czyków '" Korei są wynikiem agre
sywnych zamiarów. - zostały one 
wywołane raczej obawą o całość te
rytorialną Chin. 

Delegat Egiptu - Fawzi - oświad 
czyl, że podziela opinię Rau w spra 
wie możliwości pokojowego ure211lo-

świadkowie: Józef Herman, Pibtr zwierzęcą, wykazując, że oskarżeni ni posiadali wysokie kwaJifikacje fa· ly wyparte. 
Malęczyn, Wacłitw Nastawski i Je· stworzyli w PNZ zupełny chaos, kt6 cl1owe, teoretyczne i praktyczne oraz Lokalne oddziały wojsk ludowych 
rzy Binzer przedstawili sądowi sze· wieloletnie doświadczenia w organi- zniszczyły w czasie od 19 grudnia 
l'eg niezbitych dowodów, z których ry umiejętnie wykorzystywali dla or zowaniu i prowadzeniu przedsię- ub. r do 19 stycznia b. r. 33 forty na 
wynika, że oskarżeni celowo prowa- ganizowania sabotażu gospodarcze- biorstw rolnych. tyłach wroga na północ od Hanoi w 
dzili gospodarkę rabunkowa na tere go. Jak stwierdzili biegli, ,viększOść J Na fym sąd odroczył rozpraw~ do prow·incjach Vin·len. Bak-nin, Bak· 
nie majątków PNZ. I stanowisk w PNZ oskarżęni l>O\Yie- dnia następnego. 1ang. 
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szyć swój wkład w walkę o pokój, dza mas pracujących Korei Kim Ir 

podstawi"\ I . .. rea IZBCJI planów P;rodukcyl•DyC zamanifestować swoją solidarność z Sena, który prowadzi naród ko· 
reański do zwycięskiej walki przeciw 
amerykańskim barbarzyńcom. 

Drugi rok Planu 6-letniego rozpo- ' tkalniach i przędzalniach tych sa
częliśmy walką o dalszy wzrost pro mych zakładów, które mają tak ni
dukcji naszego przemysłu, o zmnieJ skie średnie wykonanie norm i nie 
S!Zenie kosztów własnych produko- wykonały planu w pierwszym okre 
wanych towarów, a więc o oszcrłęd- sie stycznia. W tkalni ZPB im. Har
ną, planową gospodał'kę. nama są tkacze osiągający 120 proc. 

Realizację tych zadai'l opierać wykoi;iania nw~. W ZPB ~· Ma1·ch 
musimy w pierwszym rzędzie na ba lewsk1ego zespoł tkaczy maJstra Pa 
zie systematycznego wzrostu wY· canowskiego osiąga 111 proc. A 
da.jności pra~y. która zwłaszcza w w'ięc pełne wykonanie norm i prze
nai:;zym przemyśle włókienniczym k:ocze_nie ich jest. ~oż~we i. u:upeł
jest jes:z:cze ciągle niedostateczna. nie os:ąg_alne. Gdzi~z w1ęc lezy przy 

. . . . . czyna ruewykonarua norm prrzez Słaba wyda1nośc powoduJe ruskie . .1 • • b + ik · 
0 k . . powazna 2 osc ro <hn ow na p -

wy onanie norm, ktore zwłaszcza •1· h kł d h? 
w br n·y pm.em łu bawem·anego szcrego nyc za a ac · 

. . a z . _ys . 1 ' Pierwsz.a zasadni= przyczyna 
nieJedno~rotnie .Jes.t gło~n~ przy- tkw· _ t b t po 'edz.ieć moc
czyn_ą mewykona.Jlla m1es1ęcz.nych no ; wyr::~iea _ 0 

w ~ledocenianiu 
planow. p7odukcyJnych: tego zagadnienia przez kierowni-
An~hrzuJą~ wykoname planu pr?- ctwo -techniczne i aparat majsterski 

dukcJ1 za pierwszą połowę styczma ""kl--'-· a b "d · h f w „Q au:<te pr cy. r. · znaJ u.ie~y w oslą~an~c . ~Y - Zły jest kierownik tkalni, czy 
;rach . produ~cy.in?'ch na1dob1tnteJ~Ze przędzalni, który nie pl'!leanalizu1je 
potw1erd2erue teJ prawdy. ZPB un. pnz:yczyn niewykonania norm przez 
Harnama. wykon~ly Plan . w tkalni robotników jego oddziału. Zły jest 
u 15 dnt stycz~a zaledwle w .66,8 majster, którego ze.spół nie osiąga 
proc„ Zakłady im. l\1a~chlewskiego 100 proc. wyk.onania norm, a on nie 
w 81.7 proc„ Zakłady ~~- generała zatroszczy ~ę 0 usunięcie brnków 
~altera. ~ 7~.4 nroc. Jesl! UJ?l'Zytom stojących na przeszkod'.ZJie ich wy
rumy sob1e , ZP w Zakładach im .. ~ar konania. Słabo pracuje organizacja 
n~ma pona~ 83 proc. robotmkow partyjna, która nie śleMi systema
me wykonuJe swych. norm. w Za- tycznie codziennego wykonania 
kładach Marchlewsk1eg~ około 80 norm nie wyciąga wniosków i nie 
proc., w Zakł~dach 1m. gener~ł~ kont;oluje wykonania przez adml· 
Waltera pod?b~1e - to. maT?Y JUZ nistrację postawill'nych zadań. . 
przy~ynę n1sl~ego wy.konania pla- żle pracuje rada rzakładowa , k.tó-
nu z.a .1. połovię sly_czma r b. _ ra nie dostrzega tego najważniej-

. Sredme ~y~ona_nie no:m ;v tkal- szego odcinka walki l1 plan, a będąc 
mac~ wymlem~mych za! ... ładow wa- współgospodarzem rL.akładu nie tro
ha się w gramcacb 7'! proc .. - 82. szczy sii; 0 to. że niewykonanie 
proc., to znaczy. ze m1esi~czrue ~~ norm to cod?:ieńna. strata tysięcy 
kłady te .tra.c~ około 20 proc. swo;ie~ metrów towaru i kilogramów przę· 
produkcji. ktorą mogłyby _rL.yskac dzy. 
gdyby wykonanie norm osiągnęło Tmeba abyśl'ńy dostrrzegli ten waż 
1<10 proc. . ny problem w n,ilszych zakładach 
~ są przecu;z w Łodrz.i zakład~, od centralnych ~ądów :p.memysłu 

kt~r~ WYkaz.uJ~ 100 pr?c. wyd.a-i- począwszy, do każdego odpowiedział 
no~c1. Zakl.ady im. Okrzei plan za 15 nego cz.a swój odcinek dyrektora i 
dm sty~1a w:vkonaiy ~"' ~00,3 proc., majstra. Muszą się bić o wyk::inanie 
Zakłady im. Dzler71_vnskie.~o - w norm wszyscy robotnicy. Niewykona 
100,4 proc., Zakłady im. Rozy L~k- nie norm t-0 zniżony zarobek, to spy 
semburg -".'. 102,2 proc., Zakłady ~· chanie w dół naszych dumnycb za
Bytomskl~J - 104,4 proc.. Sr~rue mierzeń Planu 6-letniego, o popra
wykonaroe norm w tk.almach t. eh wę stopy życiowe~ mas praeują
zakład6w wynosi od 97 proc. do cych. 
101,5 p;oc. . . . . Jakie są możliwości usuntlęcia 

A WI~c pełne oS'lągmę<:xe. 1 prze- zła któremu na imię niewykonanie 
krocz~me 100 p~oc. śre~~ego WY- no~? 
ko.r_iania i:orm Jest. mozl!we. Po- Uchwala Biura Organizacyjnego 
tw1erdzerue tego mamy zreSQ:tą na KC 0 pracy i lliadaniach organizacji 

Zapomniane kombinezony 
Niedawno iauważyłem w dziale 

siwain:i Zakła'flów· „Azbest" kilkaset 
8ztuk gotowych kombinezonów hut
niczych, a w skręcarni stos pakcwa
~ych. sznurów azbestowych, leżących 
tu już od września 1950 r . 

Nikt się nim\ do tego czasu nie 
zainteresował. Czyżby nasi:a produjc 
cja nie była nikomu :potrzebna? A
peluję do odpowiednich czynników o 
zabranie głosu w tej sprawie i zapy 
tuję, jak długo może pozostawać to 
war na sali na skutek czyjegoś nie
dopatri:enia '? 

J. Kębłmuska 
„A7-best" 

partyjnej w pmemyśle bawełnia
nym daje jasne i wyraźne wska
zówki. 

a) wła5c\we szkolenie słabych ro-
~otnlków :ą-ie wykonujących 
norm, 

b) właściwe za.planowa.nie i wy
. konanie remontu rnanyn, 

c) właściwe, nie zaniżone obroty 
mas21yn, 

d) Socjalistyczna dyscyplina. pra
cy - pełne wykorzystanie dnia 
roboc-zego, 

e) odpowiedzialność ·jednostkowa 
kierownika - majstra, T.a po
wierzony mu oddział czy ze
Slłól, 

f) doprowadzenie planów produk 
cyjnych do oddziałów, sal. 'Ze
społów ii maszyn. 

marnotrawstwo 
sprzętu inwestycyjnego 

Zakłady nasze otrzyinują raz po 
raz nowy sprzęt maszynowy. Nadej 
ście każdej takiej partii .sprzętu 
przyczynia '13poro kłopotów załodi:e 
oddziału transportowego. Sprawia 
je brak odpowiednich dźwigów, jak 
również niedostateczna ilość . robotni 
ków transoortowych. Głównym je
dnak uttudnieniem ;jest to, że nikt 
nie wie, dla jakiego oddziału maszy 
ny są przeznaczone i gdzie należy je 
złożyć. Powiadomiony o tym kierow
nik działu inwestycji odpowiedział 
krótko: „Przesyłki inwestycyjne 
mnie nie obchodzą". 

go należy ta sprawa i kto będzie 
płacił koszty osiowego za to nie
dbalstwo ? 

Po \1rielu be'llowocnych rozmowach, 
kierownictwo na.szeg-0 zakładu zna
lazło iście „salomonowe" rozwiąza
nie. Złożono mianowicie maszyny na 
ziemi obok butli z kwasem. Jasne 
jes., że ulegają one niszczeniu pod 
gotym niebem, na deszczu i śniegu. 

A jak wygląda realizacja tych iza
dań w praktyce? 

Na instruktorów srikolenia daje 
się często ludzi, którrzy sami nie wy 
rabiali norm, którzy S:ami wyma
gają siz.kolenia. Podwyżs!Zenie obro
tów krosien nie idme w parze z wła 
ściwym kh remontem i konserwa
cją, plany remontowe maszyn nie 
są wykonywane. Kierown:ictwo tech 
niczne niedostatecznie analizuje 
prayczyny niewykonania norm, o
bejmując często szkoleniem tkaczy 
mających kilkuletnią pwktykę. PI"le 
chodzący na wielowarszt.a towość 
nie znajdują właściwej opieki i wa
runków technicznych, (zanledbany 
park maszynowy, nierównomierna 
dostawa surowca). · W wielu zakła
dach uwidacznia się niedostateczna 
dyscyplina pracy, brak odpowie
dzialności niektórych majstrów za 
pełne wykorzystanie dnia roboczego 
przez jego zespół. Brak kontroli wy 
konania norm. or<12: doprowadzenia 
p lanów produkcyjnych do robotni
ków. 

Czas aby ocknęły s.ię te zakłady, 
w których istnieje taki stan r:ze<:zy. 

rzuciły wezwanie Zak!adom im. 
Marchfowskiego. Rozpoczęła się 
szlachetna socjalistycz.na rywalirza
cja o to - aby lepiej, więcej pro
dukować - aby woześnie1 zrealizo
wać Plan Sześcioletni, prędzej zbu
dować zręby socjalizmu na - prrzekór 
1mperialistyciznej bandzie podżega
c:zy wojennych. Systematyczne, co
dzienne wykonywanie norm jest 
gwarancją realizacji naszych zadań. 
Nasze podstawowe organizacje par
tyjne i rady zakładowe - kierow
nictwa administracyjńe - winny 
rzdecydowanie dążyć do likwidaaji 
niedociągnię_ć, h.'i:óre stOiją na dro
dze osiągnięcia pełnej wyda~ności 
pracy każdego członka załogi. 

Więcej opieki nad niewykonują
cymi norm, więcej codziennej kon
troli wykonania :tar!Ządzeń i zadań 
jakie sobie stawiamy, a każdy mie
siąc przynoszący wykonanie planu 
produkcyjnego w zakładzie zbliżać 
będzie nas do celu, a jest nim -
umocnienie pokoju, zbudowanie so
cjalirzmu w naszym kraju. 

Józef Grondys kierownik brygady im. 
Kim Ir Sena wykonuje 120 proc. bazy 

Brygada ta chcąc godnie nosić imię 
tego czołowego bojownika o wielka, 
sprawę pokoju, jedna z pierwszych 
w naszych zakładach przystąpiła do 
współzawodnictwa o 100 proc. wyko• 
nywanie bazy. 

Kierownikiem brygady im. Kim Ir 
Sena jest J6zef Grondys, członkami 
- Danuta Jądro, Maria Sta6czyk, 
Irena Pytlos i Maria Bart. 

Brygada ta może się już poszczyci~ 
dobrymi wynikami. Wykonuje prze
ciętnie bazę w 107 proc. Przykład 
brygady im, Kim Ir Sena pociąg~ 
młodzież pracującą w tkalni, która 
obecnie tworzy jut nowe brygady 
produkcyjne. 

Marian Kowalski 
przewodniczący Zakładowe!!o 

Zarządu ZMP 
w ZPB im. St. Kunickiego, 

Sala produkcyjna 
bez zegarów 

Rok 1951 ~drugi rok Planu 6-let Dobry p r· zyk I ad EI ektrown ,. niego nakłada na nas powatne obo-
wiązki. Plan - to ustawa. Każdy 

jest odpowiedlZ.ialny rza wykonanie Wiele się rnówił-0 nieraz na terenie 

Pracuję w Zakładach Przemysłu Ba 
wełnianego im, Rewolucji 1905 r., Od
dział II. Na wszystkich czterech 
piętrach budynku naszych zakładów 
nie ma zegara, to jest niby właściwie 

planu swojego odcinka. Elektrowni Łódzkiej o łazikowaniu 
Zrozumieli to robotnicy ZPB im. podczas pracy, ale do niedawna nikt 

Armii Ludowej rzucając hasło nie myślał 0 radykalnym usunięciu 
współzawodnictwa o tytul przodu- tej bolączkii_ rzekomo z powodu „spe 
jącego zakładu w przemyśle włó- cyficznych warunków pracy w ener 
kienniczym, o pełne 100 proc. wyko· getyce". 
nanie norm. Pierwszy kl:ok w tej dziedzinie pod 
Hasło to dotyczy nie tylko prze- jęła dopiero załoga warsztatu me· 

mysłu bawełnianego. JeS!Zcze w chanicznego. Na ostatniej naradzie 
przemyśle wełnianym około 20 proc. wytwórczo-technicznej zdecydowano 
robotników nie wykonuje norm, to ustanowić stałe brygady, które co
samo w jedwabnic:zo - galanteryj- dziennie mają składać sprawozdania 
nym, dziewiarskim i innych. Hasło o wypełnieniu obowiązków przez po
to podjęło wiele zakładów w na-1 szczególnych pracowników, jak rów· 
szym przemyśle. ZPB im. Stalina nież o realizacji omawianej uchwały. 

Po dłuższej dyskueji postanowio- są dwa, ale - zepsute. 
no objąć inicjatywą warsztatu me- Trzeci zegar znajduje się w por· 
chanicznego cały zakład. Uzgodnio- tierni, lecz korzystać z niego nie spo 
no, że każdy kierownik będzie co· sób, ponieważ zbyt dużo czasu za
dziennie składał raport z wykorzy- biera schodzenie z trzeciego czy 
stania dnia roboczego przez siebie i czwartego piętra. 
podległych mu pracowników. System 
ten zastosuje i·ównież całe biuro te- W tych warunkach robota przebie-
chniczne. ga na ślepo: nie wiadomo nawet, kie• 
Usunięte zostało jeszcze jedno nie dy maszynę omieść. 

dociągnięcie, a przodownicy pracy Czy kierownictwo zakładów ru. 
zyskali pewność, że owoców ich WY· zdaje sobie sprawy, ile szkody przy
siłku nie będą pomniejszały mniej nosi i jak utrudnia pracę brak zega• 
świadome jednostki. I rów? 

E. Knapik B. Zielińska 
Elektr0ownia ZPB im. Rewolucji 1905 •• . 

MOst im .. Lucjana Rudnicki~go' 
Sulejów ~ to niewielkie miaste- ców swego rodzinnego miasta, ale bót i . robotni~ załog~ stanęła ~~I-czym charakterze naszego socjalisty 

czko. Przed rojną rozwijał się tu Sulejowem interesował się nadal, ba mewykonan1a robot w tenmme, cmego budownictwa, mówił na uro. 
przemysł drzewny i dymiły piece odwiedzał często dom rodzinny, brał przewidziB;nym planem: cZl'.stości. o~warcia Lucjan Rudnicki, 

udział w życiu miasteczka, chodził . --: Ludzie ~ał_oduszm utrz~ywa- kt?rego . urueniem nazwany most bę 
wapienne, produkujące wapno sła- na budowę nowego mostu, wdawał l i , .ze ~odobrue, Jak przed _wo3ną! bę- dzie słuzył, jak wszystko w Polsce 
wne na całe województwo. Pod - się w rozmowy z robotnikami i ob- d~e S'lę wlokła. budowa . i suleJO~; Ludowej, sprawie postępu l pokoju. 
czas wojny okupant przetrzebił o- serwował postępy ich pracy. skieg~ mostu me. ~da się po~ta~c .„Ja sam nie dokonałem niczego 
koliczne lasy\ w - Sulejowie zamarł - Trzydzieści lat czekałem na tę w _ .krotszym ~ermrnie - pc>~edz~~ wielkiego" - napisał Lucjan Rudnic 
przemysł drzt!Wny, w pewnym stop budowę - zwierzał się wielki~u wiceprzewodru~cy WoJewodzkleJ ki w lis~ownym podziękowaniu za 

entuzjaście budownictwa, st. maJstro Rady NarcdoweJ, tow. Kucner, na propozyeJę MRN w Sulejowie: na
niu uległa zahamowaniu prod~S:i.a wi Kwiatkowskiemu. _Przeszło dwa uro~stości otw'.lrcia[ mostu (28 ~y- z~vania nowego mostu jego imie
wapna. dzieścia lat zwodzono nas próżnymi c:zma br.) .. A~e _c1, ktorzy . ta~ mysle- niem i nazwiskiem. - „Napisałem cy! 

Miasteczko. powaznie zniszczone obietnicami, a teraz oaurzcie: stwo- ~1, z~pommeh, ze na budow:e pra~u ko książkę o ciężkiej drodze klasy 
w czasie działań wojennych, prawie rzyliśmy Rząd LudO\vY i już w pierw ~ą _me t~lko i:iaszyny, lecz 1. ludzie, robotniczej do swego WYZWolenia 

ł szym roku Planu 6-letniego rozpoczę swiadom.i 5y.'eJ l?r~c?', robotmcy. społecznego i narodowego. Lecz ta-
ca kiem podupadło. to stawianie sulejowskiego mostu. . To właśme za~n~c1owane samor~t ki?h książek będzie coraz więcej w 

Rozmowa z ~eszkańcem Sulejo- , me prz~z robotmkow gr.ul?owe wsp?t miarę podnoszenia się naszego pen.jo 
wa, rozpoczęta na jakikolwiek te- Umacniał się wśród ludzi projekt z~w~dn1~two przezwYc1ęzyło opóz.. mu kulturalnego i dobrobytu. Po-

uadania nowemu mostowi umenia man~e. Slę rob.ot. . . . • . dohn\e wybuduJ·emy dużo "ładki'ch mat kończy się nieuchronnie na jed w· ód b • Lucjana Rudnickiego. Piętrzyły się . si; . z roJa.rzy ~1mc1.owa! Je dróg i silnych mostów, po których 
nej, ciągle aktuah1ej i interesującej na brzegu rzeki zwały zwożonego bu Jozef Pawelec 1 Leski, ktorych gru na nową wieś przyjedzie samo h 'd 
sulejowian sprawie, na „Starym i dulca, przystąpiono do drugiego eta- pa osiągnęła 117 proc. normy, wśród i traktor". c 0 

Nowym" - książce, w któ~ej Lucjan pu bud~wy. r. wtedy wy}oni1! się 1cieśl.ów - Ja~ors_ki, ś~wiński i Ba Obok nowowybudowanego mostu 
Rudnicki zawarł duży rozdział dz.ie przed kle_rowructwer:i robot pierw - łe.cki . Grupa c1eślow Ofląg~ w cza w Sulejowie już niedługo stać bę-

sze powazne trudnosci. s1e budowy 139 proc. normy 1 o cztery dzie stary drewniany t któ 
jów polskiej klasy robotniczej, swe.. Ludzie przy budowie pracowali su dni _skróci~a. swe prace. t>~Y. ~afo_ w czasie 'każdego prz~~ rze~ 
go własnego życia· i związanego z miennie, gorzej jednak było z na. wamu cz~sc1 mostu. R?wn1~z i gru gro~ł okolicznym mieszkańcom przer 
nim życia jego rodzinnego miasta l·zędziami technicznymi, źle praco· P~ montazowa przyc~mła s:ę znacz wamem drogowej komunikacji. 
- Sulejowa. wały kafary i pompy. Potem ścian- ~le d? prty.~pfe;~n~ t~r?lrnu -~i O obydwu mostach powiedział kt6 

Kiedy w maJ·u i czerwcu u bieg- ka cienkoszczelna natrafiła pod .onaruba tnr~ko K. łu~r . ki~l~J P~to ,.... ryś z mieszkańców Sulejowa: . f"l się ro o 1 a zyns i io r ...,- T . łego roku przystąpiono w Sulejowie pierwszym i arem na zamuloną na odn"k 1 1 chło . tu - ak, Jak ten nowy, mocny 
do budowy' nowego mostu drogowe- dnie rzeki karoserię zatopionego sa g: 1 ' m_a oro ny P z powia most jest przeciwstawieniem tego 
go, wśród mieszkańców uwiecznione mochodu. Trzeba było zr·obić dodat- piotrkowskiego. &tarego i słabego, tak nasz ustrój jest 
go w literaturze miasteczka począł kową ściankę, dokonać dodatkowe- W dniu otwarcia nowowybudowa- przeciwstawieniem starego spróch _ 
kiełkować pomysł nazwania budo- go betonowania. Podobnych nie- nego mostu, na uroczystej akademii, niałego ustroju kapitalisty~znego. 
wanego mostu im. Lucjana Rudnic- przewidzianych przeszkód zdarzało zorganizowanej przez ORZZ, wręczo z. N. 
kiego. Miał to być wyraz hołdu i się coraz wi.ęcej, coraz bardziej opóź no im odznaki przodowników pra -
wdzięcmości, złożony pisarzowi w po niało się tempo robót bu~owlanych. cy, dyplomy uznania i premie pie-
dziękowaniu za jego literacką pra- Zainicjowane międzykafarowe niężne w wysokości 200 i 240 zło-
cę. współzawodnictwo, nie udało się. tych. 

Lucjan. Rudnicki przez długi czas I Znów zawiniły zużyt-;, źle pracujące Wykonanie budowy mostu W re~ 
nie wiedział o pomyśle mieszkań- maszyny .. Przed kierownictwem ro kordowym czasie, 8 miesięcy, mo

żliwe było jedynie dzięki grupowe 

Niefrasobliwy. refe.reni 
szkolenia zawodowego 

Wyłania się zatem pytanie, do ko-

Szkoanictwo 
w PZB im. 1 Maja 

Podkreślić należy, że na naszym 
terenie przy tori:e kolejowym leżą 
i·ównięż oorozrzucane inne materia
ły inwestycyjne, jak rury żelazne itp. 
Tego rodzaju marnotrawstwo jest 
karygodne. 

Wydaje· się konieczne, ażeby ktoś 
wreszcie zainteresował sie sprzętem I 
inwestycyjnym i doprQwadził do I 
zmagazyno"'ania go w odpGwiednich 
pomieszczeniach, lub też ukrócił szko 
dnicze praktyki odpowiedzialnych za I 

W oddziale przędzalni średnio- ten stan rzeczy. 
przędnej ZPB im. 1 Maja grasuje Jadwiga Łukowska 
szkodnik, który wykorzystuje wszel ZPB im. Marchlewskiego 

mu współzawodnictwu, dzięki świa
domości i wysiłkowi pracujących 
przy moście robotników, których 
pracę cechowało niezwykłe poczucie 
odpowiedzialności. Bo jakże np. ina
czej określić można pracę. Zdul
skiego? 

Zdulskiemu brak było jeszcze tej 
rutyny i pewności, którą posiadają 
robotnicy dłużej pracujący przy 
podobnych robotach. Zdulski dopie 
ro niedawno ukończył kurs dla beto 
niarzy. Przy budowie sulejowskie
go mostu po raz pierwszy spróbował 
swych umiejętności, ale chwilowe 
braki w swej pracy postanowił zwal 
czyć przez pilne i sumienne wyko
nywanie obowiązków. Kiedy wypad
ło µlU opuścić na pewien czas pracę, 
zgłosił się do kierownika robót, Si
leckiego i oświadczył: 

Od połowy stycznia miał się u nas 
w ZPB im. Armii Ludowej rozpocząć 
kurs szkolenia zawodowego dla pod
majstrzych. Zgłosiło się sporo .kan
dydatów, lecz do chwili obecnej nic 
nie uczyniono w tej sprawie. A prze 
cież na naszym oddziale mamy uru
ch?mić młodzieżowe zespoły produk
cy~ne, które będą w pełni odpowie
dzialne za produkcję i wykonanie 
planu. Na oddziale tym potrzebni aą 
majstrowie - młodzieżowcy, Trzeba 
ich zatem szkolić. Większość młodzie 
żowców wyraziła szczerą ch~ć do 
nauki. A referat szkolnictwa zawodo 
wego milczy. Dlaczego? 

ką nieuwagę z naszej strony, aby ni· I 
szczyć lub zabierać sprzęt do pracy, 
a nawet własność prywatną robotnic. Ni·eporzQdk·1 w s'wi'ett1·cy 
Zdarzały się już u nas kilkakrotnie 
wypadki ltradzieży mienia państwo- Łódzkie Zakłady Przemysłu Gumo· I 
wego. 20 bm. skradziono 5 rolet z wego. posiadają świetlicę, służącą za-1 
okien oraz 3 żarówki. Rozbito rów- razem za pomieszczenie dla stołówki. 
nież 9 szafek, z których zabrano far Po wejściu do tej stołówki odnosi się 
tuchy robotnic. wrażenie, że nie była ona sprząta. 

W tej sprawie układ4czki z nas:.:e- na co najmniej od pół roku. Sala ta 
go oddziału zwróciły się do kie- bardziej jest podobna do wielkiego 
rownictwa oraz rady zakładowe) o śmietnika, niż do lokalu świetlicy. 
podjęcie stanowczych kroków w ce· Interpelowany w tej sprawie kie· 
lu ujęcia szkodnika. Trzeba jedn:ik rownik świetlicy tłumaczy owo za
stwierdzić. że wspomniane czynniki niedbanie brakiem sprzątaczki. Liga 
nie wykazują dostatecznej energii Kobiet i ZMP miały zająć się zapro• 
ani inicjatywy w tym kierunku. By- wadzeniem tam porządku, ale wszyst 
ło by wskazane, aby drzwi do ukła- ko to skończyło się na postanowic
dalni na n aszym oddziale zamykano niach i obietnicach. Ciekawe jest, 
na noc. Konieczne jest również, by jak długo rada zakładowa ma zamiar 
ka~dy z nas :;wrócił baczną uwagę na zachowywać w tym względzie „wy
dz1ałalność szkodnika i dopomógł do niosłe milczenie". 
zdemaskQwania wroga klasowego. I Irena Artyniak 

Robotnice grupy tow. lU~,l \ Łódzkie Zakłady Przemysłu 
ZPB im. 1 Ma~ Gumowego, 

: 

Przodownik zmi.ait-0wy, palacz z Huty Kościuszko, tow. Mróz foa zdjęciu) jako 
jeden z pierwszych podjql apel łódzkiego palacza tow. Chajta. Oszczęcb1ościo
wy system spalania miału węglowego przyniósł jeszcze w ubiegłym roku 

wielkie oszc~ 'id11ości. 

- Nie zapisujcie mi nieobecriości. 
Wrócę i odrobię stracony czas. Nie 
-chcę mieć ani jednej nieprzepraco
wanej godźiny. 

I wykonał swoje zobowiązanie. 
Betoniarz Zdulski nie ma za sobą 
ani jednej nieprzepracowanej przy 
budowie godziny. Lecz nie tym chlu 
bił się w dniu otwarcia sulejowskie 
go mostu. Licznie zebranym miesz
kańcom Sulejowa mówił o świado
mości, którą kształtowała praca na 
budowie. 

- Na przykładzie naszej pracy -
mówił - zrozumiałem,, czym jest na 
prawdę współzawodnictw:>, jak wiel 
kie osiąga się dzięki niemu wyniki. 

O Pokoju. o nokn.ioWYm twór 

Jan. Witoszczyk 
ZPB im. Armii Ludowej 

Oddział II 

Wyróżniony racjonaliŻator 
Ob. Tomasz Kępiński pracuje, ja 

ko majster w skręcalni Zakładów 
im. Okrzei, gdzie zasłużył się doorze 
w dziedzinie us prawnienia produk
cji i zwiększenia wydajności pracy. 
Udoskonalił on system zasilania 
maszyn, z których wiele, zdawałoby 
się już pri:estarzałych i nie nadają
cych się do produkcji, doskonale wy
remontował i przerobił. 

Za swój wysiłek racjonalizatorski. 
ob. Kępiński został ostatnio wyróż
niony. Otrzyma w najbliższym cza· 
sie odzna.ke racj-0nalizatora produk
cji. 

A. Misiul.a 
.ZPB im. Oknll 



Młodzież Z M P-owska Z Z PO ~~ ChloPi z Rudą-Buqaj Wo.iewództwo łódzkie 
weźmie masowy ud7;ial 

we ws.Półzawodnictwre pracy 
. W świetlicy Zgiel'skich Zakła

dow Przemysłu Odzieżowego od
było się ogólne zebranie ZMP na 
k.tóryrn oo~cni byli przedst~wi
c1ele Partii, związków zawodo
wych i dyrekcji. 

W ?~asie . zebrania tow. dyrek
tor Filipowicz wygłosił referat 
p.t. „Udział młodzieży w Planie 
6-le~nim .". ~o referacie wywiąza
ł~ się, ozyw1ona dyskusja, w c:za
?ie ktor,ei- młodzież ·mówiła o tym, 
Jak U$prawnić produkcję. Posta
n owiono rozwinąć akcję oszczęd-

przvst O Pili do zespołowej gospodarki przygotowuje się do-akcji siewnej 
Chł · · · . ' · , . · ' · W sali konferencyjnej Woj. Rady I szybkie przeprowadzertie samej ak-

opi małorolni i s~ednior?lni .sek. że najsłuszniej będzie założyć Do zarządu spółdz~elni wybrano N~rod~wej odbyła się narada woje-1 cji. · 

g!'om~dy Ru?a~B~gaJ . pow:atu spółdzieJnfę trzęo.:-eg-0 typu. Ob. ob. ob: Borysewicz{:! i ·Jerzego wod~iego aktywu gospodarczego, Dyskusję po.dsumował wicemini

łodzk1e&-0, prz~2'1yWaJą mee-0dzien- Zofia Mieielska, kt_óra zwiedziła Kiersnowskiego. ObaJ _ to chłopi poświęcona omówieniu p1#.:vgotowań ster. tow. Lucjusz Domański, zazna-, 

ną chwilę. Zakładają spółdzielil'ię ostatnio spółdzielnię ·. produkcyjną średniorolni, którzy w dużym stop· d? teg?rocznej wiosennej kampanii czając w swoim przemówieniu, te 

produkcyjną. Odbywa się właśnie w An.drzejowie pow. łódzki-ego, . . , ·.- ·r . d . , . siewneJ. Na naradę tę p~ybył wice- podstawowym warunkiem pomyśl

zeb;ranie. Omawiane są statuty opowiada 0 gospodarczych i so- nm przy-czym i się 0 zor.g~~.zowa miri!ster Rolnictwa i Ref. Rolh„ tow. neg'o p1"Z.eprowadzenia akcjj siewnej 

wszystkich typów spółdzielni Przy cjalnych osiągnięciach jej człon- nia spółdzielni produkc)'.Jfol.eJ . WY_- LucJusrz Domański, oraz z-ca kierow .Jest mobilizacja wokół tych mdań 

szli członko\vie spółdziel ; . ta- ków. Jest ona zdam· a, az· eby i· w br an-o także skł~d Kom1sr1 Rew1- nika W~działu Rolnego KW PZPR rad narodowych, organiizacji poli-

nościową. . 
Na zeotaniu odbyło się przyję

cie 16 nowych członków do ~oła 
ZMP przy ZZPO. Na zakoi;tczenie 
zebrania postanowiono zrealizo· 
wać hasło: „Wszyscy w szeregi 
współzawodnictwa i oszczędnoś
ci". (J. M.) 

. . . : , · ~· z~ zyjnej. Przystąpiono nastę:(ln:e do w Łodzi - tow. Jerzy Glinicki. tycznych i s-połeC!Ulych oraz insty-

~a~-l~Jl!.. się, J~ki, .t~p społd~ielni Rudizie-Bugaj założyć podobną omów!enia planów pracy. Postano Referat na temat „Zadania w wio tucji współdz.iała1j.ących z rolnie

Wę ,z1~ i{; na11ep1eJd odpowiadał. spółdzielni ę. Pop;.era jej zdanie w:iono wybudować świetlicę i do- sennej kampanii !liewnej" wygłosił iwem. Przewodniczący Prezydium 

, związ ~ z tym pa a ~zereg py- ob· St. Ptosewicz mówiąc „damy so prowadzić do spółdzielni światło kierownik Wydziału Rolnictwa i Woj. Rady Na~·odowej, ob .. Franci-

tan, na ktore wyczerpu]acych od- bie radę na pewno". Tow. Gładkow elektryczne. L .. t w . ód k' . R d N szek Grochalski. w swymlroncowym 

powiedti udziela sekreta~z Komi ski jeden z inicJ·atorów założenia ·esmc :'a oiew z 1 ~1 ~ Y a- przemówieniu powied~ał: „Wróg 

te.tu Gm1·nne~o t M. d . , Zakończono zebranie owacją na rodoweJ - tow. Antom SWJątek. Po klasowy będrz.le usiłował nrzeciw-
15 , ow. ag z1arz. spółdzielni proponuje głosowano: e. f · · 1 · · · "' 

D k . : . Pierwsz.e 'podniosły się ręce kobiet. cześć P olskiej Zjednoczonej Partii re erac1e wyw1ąza a się ozywiona działać naszej mobilimcji do wiel-

ys USJa sta}e się coraz bar- Robotniczej i jej przewodniezącego, dyskusja, w której wzięło udział kiej kampanii siewnej, Musimy za-

dziej ożywiona. „Jaki typ spół- Za nimi po~.zła reszta obecnych. tow. Bo1esława Bierl,lta.. około 20 mówców, podkreślając w tern zaostrrzyć naszą czujność i de-

dzielni wybrać" analizuJ·a. tę spra Okazało się, że wszyscy są za utwo s.wY. eh wy.powiedziac_h, że bog'a.te do maskować na każdym kroku szko-
. 'ld · 1 · t · t Z wiarą w lepszą przyszlość roz d b k 1 ł d 

wę tow. Gładkowski i ob Cza. rzemem spo zie rn rzec1ego ypu. , , sw1a C?.enta u . ro ·u porzwo 1 y u- zącego nam wroga. 

kow k' _ . . · . J- Decyzję tę przyjęto burzą oklas chodzili się społdz.elcy z Ru~y- sprawnić przebieg p1"Z.ygotowań do Podobne narady na ~cczeblu po-

s 1 <>baJ wysuwaJą wmo· ków. Bugaj do domów. N~ twarzach ich I tegorocznej wiosennej akcj.i siew- w:iatów odbędą się w p\erwszych 

----~. ------------------------- widniało zadowolenie: nej, co niewątpliwie wpłynie na dniach lutego b. r. 

W por ad n i przeciw o I koh 0I0we1· pi~:~:ę~~~~ut~z~~=~~
0

~
0

1:
0

m~:o~ 
Co chwila uchylają się drzwi świe 

blicy 1>9radni przeciwalkoholowej 
przy ul. Obrońców Stalingradu 76 
w Łodzi. świetlicę zapełniają licinie 
prizybyli pacjenci. Szuka.ją tu ratun 
ku dla swego zdrowia. nadwątlone
go wskutek nadmiernego używania 
alkoholu, pragną rznaleźć sposoby 
przezwyciężenia zgubnego nałogu. 

. Cz~kająe na przyjęcie lekarza, pa 
CJenc1 spędzają czas. na rozmowie o 
postępach w leczeniu, grają w bi -
lard. Grupa osób czyta dzisiejszą 
prasę, ŻyWO komentując ostatnie wy 
darzenia·. Amatorzy gier towarzy -
skich PoChyleni są nad szachownicą 
uważnie zastanawiając się nad 
prz.estawieniem każdej figury. 

Przy jednym ze stolików zasiada 
43-letni' ob. P. H„ z zawodu ma
larz. Popadł w nałóg pijaństwa. 
Pragnie się leczyć. 

- Przez długi czas wstydziłem się 

Gmińne społdzielnie 
„Samopomoc Chłopska" 

przejęły punkty skupu mleKa 

rolnych i średniorolnych chłopów Nowa technika rolnictwa socjalistycznego 
zgłosić do poradni _ opowiada. Do- przystępujących do' spółdzielni z 

piero po ulicznej awanturze którą uwagą skład•l swój podpis. Na-
WyWołałem w stanic nietrz~źwytn . d b Rok 1950 był rok.iem d~lszego ratoro:wego na ropę naftową używa oszczędza kołchozom specjalizują-

pos<tanowiłem się leczyć. stępme przystąpiono 0 wy o· znacznego postępu technicznego w nego przy traktorach „ST3-Nati'', cym się w uprawie lnu, przeszło 22 

Ob. K. I., praco\'IIlik przedsiębior- rów przewodniczącego zarządu gospodarce rolnej ZSRR. W okre- traktory „Ł T-5-i" mają wmonto- roboczo-dniówki yr.zy sprzęcie z 1 

stwa budowlanego, został tu przy - spółdzielni . sie 9 miesięcy roku ubiegłego ta- wany motor Diesla o mocy 5-i KM, hektara. 

prowadrony przez żonę, która ze b , h „ O b b • 
Głos zabiera ob. Głoiwwska, or panstwowyc stacJI maszynowo- pracujący na znacznie tańszej mie- o z ioru uraka cukrowego, 

Izami w oczach ooowiada o zacho- ~ k h 
waniu się męża, ktÓry pod wpływem oświadczając _ że do zarządu tra torowyc i sowchozów zwięk- szance; motor Diesla zużywa też obok kombajnu jednorzędowego, 

zamroczenia alk(lholem zniszczył w . szył się (w przeliczeniu na maszy- trzykrotnie mniej smarów. Jest on o skonstruowano nowy udoskonalony 

domu meble i sprzęt kuchenny, · a trzeba wybrac ludzi doświadczo- TIY o mocy 15 KM) o 130 tysięcy 30 - 40 procent oszczędniejszy w typ kombajnu buraczanego, który 

następnie ~sprzedał radio i garnitur nych, zdających so!J'. e sprawę z od traktorów. 33 tysiące kombajnów. użyciu. Traktor ten przeznaczony zaoszczędza około' 18 roboczo-dnió 

na wódkę. powiedzialności za rozwój spół- 66 tysięcy samochodów c1ęzaro- jest do uprawy bawełny, buraka cu wek przy sprzęcie 1 ha . 

. 0 godz. _ 19 kończą się zajęcia świe dzielni i dobro ich członków. Pada wych i 1.300 tysięcy różnego typu krowego i innych okopowizn. Od- Konstruktorzy radz.ieccy opraco„ 

thcowe. 'Dr Zdanowim:, k ierownik d l b O k ' 

d . 1 
i·ą- kand·ya'atury. NastępuJ·e :::łoso- maszyn I narzę zi ro niczyc . gó- znacza się on wąs imi gąsienicami :wali wiele nowych oryginalnych 

oora ni, wv~ a~z3 prelekc-ie o szkod ~ ł k k 
liwym działaniu alkoholu na or e.m par tra torowy stacji mas.zyno i szerokim ich rozstawieniem i jest maszyn, służących do mechaniczne-

, - wa.nie. Większością głosów na wo-traktorowych zwi<>kszył się w "'yposaz'ony w spec1'alny mecha- g t · b · · · 
~anizm ludzki Po nogadance nastę " w o sprzę u I P.rzero u pąsz, poje.ma 

puje dyskusja. Po skończonej dysku~ przewodniczącego spóldz.'elni zosta ciągu ostatnich trzech lat prawie nizm, służący do kierowania maszy bydła itd. 

sji pacjenci uda.ią się do gabinetu le_ je wybrany tow. Gładkowski. dwukrotnie. zaś ilość kombajnów nami i narzędziami przyczepowymi. Uchwała 0 p;zejściu , na nowy 

karza na rozmowy indywidualne, na Tow. Gładkowski posiada 4 ha - o jedną trzecią. Na polach kołchozowych pracuje system irygacji - system tymczaso 

stępnie otrzymują zastrzyki. ziemi - jest znany na teren:e 'Na polach kołchozów i sowcho- wielka ilość kombajnów zbożowych wych kanałów - stworzyła koniecz 

* '" * gminy jako ofiarny dziiałacz spo- zów pracuje obecnie znaczha liczba nowej konstrukcji, między innymi ność skonstruowania nowych typów 

- O pożyteczności naszej placów łeczny. Mowowybrany przewodni- traktorów gąsienicowych, typu „ŁT kom· ba1·n przyczepowy .,StaJ1·n1·ec-6" · d O ' 
ki ~wiadczą liczne podziekowania pa , P . 5 

„ D l T k maszyn I narzę zi. pracowano już 

cjentów i)ch rodzin - stwierdza pie czący spóldz'.elni zapewnia zebr.a- - 4 z motorem ies a. ra tory i kombajn samobieżny „Stali- modele maszyny do równania 

lęgniarka _:_ siostra Ksenia Antypo nych, że nie zawiedzie okazanego tego typu po raz pierwszy pojawiły nie.c-4". W roku 1950 w Kraju terenu, maszyny - przyćzepowej do 

wicz. mu zaufania i z całym poświęce- 1 się na polach ZSRR w kop.cu 1949 Krasnodarskim (na Kubaniu) i w kopania i zasypyvtania rowów i'\vie 

- Wiele osóp zostało już' całkowi niem prasować będzie .dla dobra roku, zdobywając sobie z miejsca obwodzie omskim (Syberia), prze- le innych. -' ' 

cie wyleczonych - ciągnie dalej spółdzielni ·i· Państwa Ludowego. duże uznanie. Zamiast silnika karbu prowadzono doświadczenia z kom- B d ' ' .~ · 
M' d · · 1 ł · 

u owa nowych potężnych elek-

w · k - ię z,y mnymi eczy się u nas ba1'n.em ,,Staliniec-8". Praca tego 
związ· u z przeprowadzoną przez rok czasu pracownik Urzędu ' • trowni i wielkich kanałów otwiera 

reorganizacją w Centrali Spół- Pocztowego, ob. ś. s .. który po wy- Co t1Sl'7SZ"my przez radio? kombajnu została oceniona pozytyw nowe, wspaniałe perspekt)rwy rrzed· 

d · 1 ·· leczeniu przychodzi obecnie do na- :f :f nie. rolnictwem radzieckim. Tania· ener-

Zle ni Mleczarsko-Jajczarskiej, szej świetlicy, uczestnicząc w pra- Nowy kombajn „Staliniec-8" gia elektryczna po.z~oli "na znat?ttie 

punkty skupu mleka przejęte zo· cach samorzadu. Program na czwartek 1 lutego br. I pt. „Jak dawniej lud.zie je,dli". 17.00 przeznaczony J'est do sorzętu zbóż . 

Od 7 · ·. · „ · · d 11.50 ,,Głos maJ·a_ kobiety". 12.04 Wiadomości popołudniowe. 17.05 . szersze zastosowanie elektryczności 

stały ' przez grrunn· e spo'łdz1'el'"'•;e - miesięcy me piJę - oswia gęsto .sto1'ących i· o obf1·tym plonie l kł d 
"''" b tnik kł b 1 Dziennik. 12,30 Audycja dla wsi - „Odpowiedzi fali 49". 17Jli Mozart: . w ro ni!ctwie, zmniejszy na a pra 

S ,. cza ro o za . przem. awe niane . E d 17 45 Rad" p ziarna. Wyda1'ność 1'ego pracy 1'est ł k k • d 

„ amopomoc Chłopska". Zaliczki go, ob. P. K. _,_w domu mam teraz reportaż W. Dryg'asa :Pt. „Po dekre· Kwmtet s- ur. , 10wy O· cy cz owie a, zwię szaJ<ic je no-

i wypłaty za dostarczone mlelrn inne życie, d~ieci i żona są · bardzo cie". 12,55 Przerwa. 13,30 Aud. szkol radnik językowy. 18.00 (~) „Od na- o 50 procent wyższa od kombajnu cześnie jej wydajnOść f przyczyni 

dokon•'łwane b d . zadowolone. A tam, gdzie pracuję na dla 'klas III i IV - „W ostatniej szych ko·respondentów". 18.10 (Ł) „Stalinie.c-6"; używa się qo również się do podniesienia . stopnia inecha-

' J ._, ,_,., . ~ ą ~~zez gmmne jnie mogą się nadziwić, że_w1,cią~ 7 chwili" - słuchowisko. 13.50 (Ł) ,.SłuchamY, muzyki". 18.45 JL) „Mó do sprzętu gęsto wyrosłych . t.r<tW nizacji prod.11-kcji rolnej. , 

społdz.~elme w tych samych ter- miesięcy nie, opuściłem ani jednęgo , ' Muzyk~ polska: 14,15 ·Fragment nie- wimy 0 sporcie". --·19.oo'' I! szei;hni- oraz . upraw technicznych i strącz-
- d · T d · · · · k ł drukowańej powieści Weiskopf'a „U ca Radiowa" - wyklad : z cyklu: k h Różnica między pracą w przemy• 

minach co poprzednio. ~~ eraz op1ero zyJę. Ja cz o- progu nowego dnia". 14.30 Koncert ,,Przy1·oda". 19.20 Muzyka ludowa. owyc . Kombajn ten 'Ścina rośliny śle, a -pracą -w -r.clnictwie, za.dera 

'"' " · '>! ~ wi · ·~ · · ·' dla klas licealnyc:\i. 15.00 Muzyka. 19.40 Lekcja języka rosyjskiego. tuż przy ziemi. co stwarza najlepsze. się nie tylko dzięki stosowaniu ma 

Z~iązki zawodowe 
w Zgierzu 

Przeciętnie pobiera dziennie za- 15.30 Ąud. dla świetlic dziecięcych 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Kon- warunki dla oczyszczania ściernisk. szyn, lec:z także dzięki wprowadza 

~~ki d~ ra~;~~c~~o~ 3~ os~~ągu - ,,śpiewamy piosenki". 15.50 (Ł) cert. 22.00 ,,Uciekinie1·" - fragment Dla wielu okręgów ZSRR spra- niu no:wych 'metod pracy. Za przy

roku 1950 udzieliliśmy ponad 3050 XIX Zagadka muzyczna. 16.00 (Ł) poematu Pablo Nerudy. 22.20 Kon- wą szczególnej wagl . jest zmecbani kładem przodowników przemysłu, 

porad. Zastrzyków podskórnych w Aud. TPPR - „Na leningradzkim cert Chóru i Orkiestry PR. 23·00 zowanie procesu suszenia ziarna. W pracownicy radzieckich stacji ~a-
Uniwe1·$yterie". 16.15 (Ł) Muzyka Ostatnie wiadomości. 23.10 „Rozmo- k ł d k 

Oso.b ciągu roku wykonaliśmy 7369. a do 16.25 (Ł) Opow. Mikołaja Iljina wy m,uzyczne"„ związ u z tym przemys ra ziec i szynowa-traktorowych i sowchozów 

mięśniowych 3707. rozpoczął produkcję przenośnej su- poczęli stosować w swej pracy hat 

Walka z groźną klęska społecmą, szarki typu „Kuzbass" . Prowadzi się monoqram godzinowy; przy sprzę-przeszkoliły ponorl 500 
W okresie od 2 grudnia 1950 r. · 1 · t Ik h l' · b ć d 

Ja i:ą Jes a -o 0 izm, wmna Y ,pro O GL O S ZE N) A O R O B N E też oświadczenia z ruchoma suszar cie plonów w wielu kołchozach i 

do 20 stycznia r.b. związki zawo- wadzona energ1'czn1'e i· na kaz"<lyrn · ką typu „Ulianowska WIM" o sowchozach wprowadzono system 

dowe w Zgierzu przeszkoliły na odcinku. Dlatego rady narodowe 
16-godzinnych seminariach ponad winny dopomóc ·poradni przeciwal- ZGUBIONO k~ią- ZGUBIONO legit,/ZGUBIONO wejś-/ZGUBIONO legit. przepustowości do I .OOO kg ziarna potokowy. 

500 osób, w zakresie wiadomości koholowej w uzyskaniu wykwalifi- żeczkę czeladnic.zą Ubezpieczalni na ciówkę fabryczną służbową wvd. , na godzinę. Szybki wzrost ;vvyposażenia · tech 

0 Planie 6-letnim. Słuchaczami kowanego personelu . . ORZZ winna rzeźniczo - wędli- nazwisko Głowac- i legit. tramwajo- przez Radiofoni~a- Okręgi, których specjalnością niczego gospodarki rolnej ZSRR 

kursów byli · członkowie Związku spowodować. by zakłady pracy kie- niarską, Szczur ka Zofia. 5374 wą. Wrzędvbył cję Kraju, le!iit. zw. jest uprawa lnu otrzymują stale rio- oraz nowe metody pracy stwarzają 

Z d Wł 'k · rowały do poradni na leczenie alko- Zygmunt. 537b Stanisława. 53?8 ' · d we, udoskonalone siewniki" i· mło- warunki d~lszego wzrostu . urodzai·-

awo 9wego 0 marzy, pracow holików rze swego zakładu, zaś Liga ZGUBIONO wejś- zaw., zaswia cze- " 

ni<:y f>aństwowego Przedsiębiors- Kobiet niewątpliwie pospieS1Zy po- ZGUBIONO le.git. ciówkę fabryczną ZGUBIONO wejś- nie rejestracji NOT carnie lnu, kombajny lniarskie oraz ności pól kołchozowych i sowcho

twa Budowlarzy, PPCN w Cheł- radni ri pomocą w organizowaniu Ubez~ieczalni . na) Nr. 1564 na, nazwi· ciówkę • łabrycz~ąlnę. nazwisko Bog- przenośne instalacje do wstępnej zowych, a tym samym dalsze!'.!O .pod 

mach, Cegielni „Dąbrówka" i „Bo życia świetlicowego. · nazwisko Ma1ch· sko Bernys Iza- na nazwisko Robc dański Janusz. przeróbki słomy lnianej. Samo tylko niesienia stopy życiowej ludzi ta-

ruty". A. Rojek. rzak Ignacy. 5334 bela. -5333 ka Helena. 5380 5386 stosowanie kombajnu lniarskiego za dzieckich. 
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I jeSzcze jedno onieśmielał-O rębacza - jak ustOsunkują się wo

bec jego zamysłu inni robotnicy? Od niepamiętnych czasów uwa·żało 

się, że podwyższać produkcję - to znaczy zwiększać zyski właś· 

ciciela. Prawda, ich kopalnia stała się ludowym przedsiębiorstwem, 

ale przecież tuż obok znajduje się fabryka, należąca do dawnego 

właściciela. Takich prywatnych przedsiębiorstw jest jeszcze wiele 

w całym okręgu. Czy lud.zie pojmą różni·cę, czy ocenią właściwie 

i,ego postępek? 
Wątpliwości rębacza jeszcze wzrosły, kiedy opuściwszy się do 

sztolni, dowiedziąJ się, że nocą z ni·eznanych przyczyn nastąpiło 

krótkie spięcie i wszystkie mechanizmy stanęły. Kto wie, czy był 

to ty'llko zwykły przypadek, a może · ktoś naumyślnie uszkodził 

przewody? 

W przeddzień wieczor·em Hennecke wraz z elektrotechnikiem 

obejrzał przewody, motory - wszystko było w porządku. 

Rębacz-nowator nie umiał odgadnąć powodów awarii, która 

zagrażała, jego osiągnięciu. Upłynęła więcej, niż godzina na to, aby 

jeszcze· raz sprawdzić mechanizmy, znaleźć i usunąć u.<;zkodzenia. 

Ale podczas obiadowej przerwy Hennecke, rzuciwszy okiem na 

swoją robotę, zrozumiał - rekord zostanie ustanowiony! 

Pod koniec zmiany, kiedy Hennecke, ukończywszy pracę. spra

wdził umocnieni-e i przekazał wszystko w najlepszym porządku 

drugiej ·zmianie, przeprowadzono obliczenie · dziennego wyrobku 

rębacza. T·rzykrotnie wymi-erzano ilość narąbanego węgla przez 

Henneckego. Trzy razy sprawdzano i .nie dawano wiary. Tego jesz

cze nie \)ył-0 w kopalni Karola Liebknechtą! W czasie zmiany Hen

necke wyrnbił 380 procent normy!! 
Dla nas, ludzi radziecki·ch, przewyższanie norm, rekordy pro

dukcyjne stały się zwykłym zjawiskiem, Dawno już minęły czasy, 

kiedy Nikita Iz-0tmv. Aleksy Stachanow byli nowatorami d ~iałają

cymi w pojedynkę, inicjatorami szturmowego i stachanowskiego 
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trudu, Ale trzeba znać warunki w powojennych Niemczech, ażeby 

pojąć ogromne, rewolucjonizujące . znaczenie przykładu Hennecke

go dla niemieckiej klasy robotniczej, dla rozwoju gospodarczego 

radzi€ckiej strefy okupacyjnej. Sam ten objaw, inicjatywa zwyczaj

nego górnika, mogła zrodzić się tylko w wyniku powąi;nych soc

j-a.lnych przeo.brażeń demokratyzacji całego życia. 

Z ręba~zem Hennecke zetknęliśmy się w dwa tygodnie .po jego 

i-ekordzie. Bez przęsady, można powiedzieć, że przez ten czas stał 

si ę on jednym z najbardziej popularnych ludzi w Niemczech. , Pisa.: 

no o nim w gazetach, zamieszczano jego portrety, ale, co najważ

niejsze', znalazły się tysiące jego naśladowców. Dyrektor kopalni 

Melhorn," dawny rębacz i polityczny więz:eń hitlerowskich obozów, 

ten, który odprowadzał Henneckego do kopalni, z dumą pokazywał 

nam wykres wypełnienia planu. w pierwszej połowie październi

'ka dzień po dniu wydobycie węgla pozostawało w tyle za planem. 

ale już w k:lka dni po henneckowskim rekordzie ogólne w ydoby

c!e w ko.palni przewyższyło sto procent. Jeszcze większe sukce

sy osiągnął odcinek, na ·którym pracował Hennecke. Po usta

;10wionym przezeń rekordzie wyznaczono go instruktorem prac 

górniczych. Po kilku dniach współtowarzysze rębacza: Dandman, 

Kussbaumer, Schonhorst, Mi.ikschen uzyskali każdy ponad trzysta 

procent normy. Dziewięćdziesiąt procent górników tego odcinka 

zaczęło przewyższać dzienne normy. Ludzie uwierzyli w swe siły. 

Kiedy Hennecke ustanowił swój rekord, nie uganiał się wów

c·zas za materialnymi korzyściami. Rębacz pragnął tylko <19wieść 

swym przykładem możliwości podwyższenia wydajności pracy 

w ludowym przedsiębiorstwie, wykazać, że jest to osiągnięcie re

<ilne. W dniu rekordu zarobił wszystkiego 48 marek„ ponieważ 

w kopalni do tej pory nie stosowano progresywnych opłat. Ale 

kwota dziennego zarobku Henneckego tak przekonywająco. świad

czyła o konieczności ponownego rozpatrzenia całego systemu opłat 

za .pracę przodujących robotników, że natychmiast wypłynęło za

gi?dnienie ustanowienia prog:r~ywnego wynagradzania w kopal

niach. To z kolei stało 'się nowym bodżcem do r-0zwoju ruchu Hen

neckego albo „Hennecke-Bewegung", jak zaczęto gio nazywać 

w Niemczech. 

Zaledwie w przeciągu kilku dni utrzymał swój rekord elsnic

hi rębacz, Adolf Hennecke. Po tygodniu w sąsiedniej kopalni „Mor

genstern" (Gwiazda poranna) rębacz Paweł Gtinther wyrobił 608 

proc. planu. Pracował om w jednej z najgłębszych kopalń w Euro

pie, na głębokości 1150 metrów, przy temperaturze, dochodzącej 

35 stopni. Dziermy zarobek r~bacza przy akordowej wypłacie wy

niósł już wówczas 363 marki, wobec zwykłego zarobku 15 - 16 

marek. 

Odwiedziłem Gtinthera w jego domku w osadzie górniczej.' Na 

ścianie, w jego pokoju, na honorowym miejscu widnieje dyplom 

·re kordzisty, wydany Giintherowi przez zarząd kopalni. Dyplom 

opiewa : „Za wyróżniające się produkcyjne osiągnięcia, przyczynia

jące się do wypełnienia planu dwuletniego, z wyrazami uznamr. 

i„ życzeniami szczęśc'.a, wręcza się ten dyplom naszemu · tcwarzy

s zowi, Pawłowi Giintherowi". 
(d. c n.) 
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